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Obecne położenie. 


Austrja nie zdołała nowym zwrotem w 
swej polityce wewnętrznej zaimponować 
Prusom, ani przeciągnąć Francji stanow- 
czo na swoją stronę; przechodząc nową 
krizys u siebie w domu i nie mogąc Bię 
oprzeć na żadnem przymierzu zewnątrz— 
ustąpiła Prusom. 

Sprawa tronu szlezwicko-holsztyńskie- 
go nie załatwiona, stany nie będą zwo- 
łane, a przynajmniej do obradowania nad 
przyszłym losem księztw, dziennikarstwo 
rozkazem rządu krajowego przytłumione, 
prowizorjum nadal utrwalone — Prusy ni- 
czego więcej na razie żądać nie mogą, 
skoro nawet Moskwy nie mają za sobą — 
aby poprzeć swe zachcianki aneksyjne. 
Austrja i Prusy tak są zizolowane , że 
musiały przynajmniej do tymczasowej zgo- 
dy podać sobie rękę. sze < 

To są wnioski, które dają się wysnuć 
z faktów ; bliższe domysły odłożyć trzeba, 
zwłaszcza gdy układ prusko-austrjacki, 
ułożony w Gasteinie między pp. Bismar- 
kiem i Bloomem, już dzisiaj będzie przez 
obu monarchów podpisany i jak Gen, Corr. 
zapewnia, potem ogłoszony. 

Zdaje się jednak, że prócz tego poło- 

wicznego w gruncie załatwienia sprawy 
«Bzlezwicko-holsztyńskiej, Prusy i Austrja 
zajmą się innemi jeszcze sprawami. We- 
dług doniesienia Gazety Krzyżowej, król 
pruski uda sięz Salcburgu do Ischl, gdzie 
bawią królowa wdowa pruska, siostra ar- 
cyks. Zofi, i cesarzowa austrjacka, „z 
czego skorzystają obaj monarchowie i po- 
każą całemu światu, że zjazd ich nie był 
tylko pobieżnem spotkaniem, ale przy tej 
sposobności odnowią dawną przyjażń fa- 
milijną i ułożą między sobą jedność w 
zapatrywaniu się na wielkie kwestje, któ- 
re nietylko Europę, ale i cały świat poru 
szają, i serce dotykają każdego chrześcia- 
nina i legitymisty,* 

" Jestto powiedzenie, zanadto mistyczne; 
w myśli jednak stronictwa Gazety Krżyżo- 
wej znaczą tyle, co stłumienie wszelkiego 
ruchn liberalnego wewnątrz, a walka prze- 
ciw zasadzie udzielności narodowej na ze- 
wnątrz. Trudno wszakże przypuszczać, aby 
monarchowie Prus i Austrji na serjo my- 
śleć mogli o powodzeniu obecnie takiej 
polityki. Układem salcburgskim Austrja i 
Prusy na razie usuną tylko możliwość 
wybuchu wojny między sobą i potrzebę 
kongresu powszechnego, a co najwięcej, 
ułożą zarysy .do sojuszu między sobą na 
przyszłość, do któregoby i Moskwa przy- 
stapiła. Wobec tego festyn morski fran- 
cuzko-angielski , który miał być manife- 
stacją ścisłej przyjażni i sojuszu Anglii z 
Francją, ma już tylko pośrednią wagę po 
lityczną. 

Podnieść jeszcze tutaj musimy donie- 
sienie Fremdenblaltu, że toast p. Schmer- 
linga przy obchodzie jubileuszu wszechni- 
cy wiedeńskiej, nie był tyłko objawem 
podochoconej fantazji byłego ministra frank- 
furckiego i wiedeńskiego, ale jest zapo» 
wiedzią zjazdu monarchów niemieckich, na 
którymby zabrano 81ę do zmian w ustawie 

* związkowej Rzeszy niemieckiej, 

Jeśliby zjazd taki miał przyjść isto- 
tnie do skutku, mnsiałyby wprzódy przy- 
stać nań Prusy; inaczej wszelkie jego u- 
chwały byłyby naprzód płodem poronijo- 
nym. Jeśli zaś Prusy przystąną, to tylko 
aby swój wpływ zwiększyć — na koszta 
państw średnich i drobnych. 

Zdaje się zatem, że jeżli Prusy przy” 
staną na zjazd, to dzisiaj, po doświadcze” 
niach namacalnych co do zamiarów pru- 
skich, Średnie i drobne państwa nie przy- 
będą do Frankfurtu, jak już usunęły 
się od układów w Gasteinie, i opra się 
na gotowej Zawsze do wmięszania się podo- 
bnego Francji, gdyby Austrjai Prusy same 
rozporządzać chciały Rzeszą. W dalekiej 
perspektywie pogodzenia się Prus z Au- 
strją stoi rozbicie Rzeszy niemieckiej. 

Wypadki w Bukareszcie zd. 15. b. m. 
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zwróciły znowu uwagę powszechną na Ru- 
munię. Nikt nie przypuszcza, aby tylko 
opozycja przeciw zaprowadzeniu monopolu 
tytoniu, jakkolwiek wszystkich dotykają- 
cego azatem powszechna, była przyczyną 
rozruchów, które zniewalają ks. Kuzę do 
powrotu z Ems. Książę naraził sobie cała 
bojarszczyznę, której niesforność, zachłan- 
ność i egoizm stłumić musiał koniecznie, 
jeżli jakikolwiek rząd stały i porządek 
miał nastać w Rumunii. Bojarów, niechęci 
ludu przeciw monopolowi tytoniu, i ducho- 
wieństwa, przeciwnego sekularyzacji dóbr 
kościelnych, użyła nieprzebierająca w środ- 
kach propaganda moskiewska, aby odwe- 
tować księciu za odrzucenie propozycji 
traktatu, któryby nietyłko zbiegów od re- 
krutacji, ale i wychodżców politycznych 
wydawał w ręce Moskwy, Energia władz 
stłumiła pierwszy wybuch lichej intrygi 
moskiewskiej, a spodziewać się że Ru- 
muni sami przejrzą tę sieć, którą ich wi- 
kła wróg, aby z obcej krwi i niedoli, jak 
zawsze, Ciągnąć zysk dla siebie. ~ - 

Oduowienie układów rzymsko-włoskich 
odroczone na czas dłuższy, skoro poseł 
austrjacki, p. Bach, Rzym opuścił i na Flo- 
rencję udał się do Austrji, O pobycie p. 
Bacha w nowej stolicy Włoch nie nie wia- 
domo pewnego. Półurzędowe pisma au- 
strjackie zaprzeczaja, aby poseł wdawał 
się z gabinetem włoskim w jakiekolwiek 
układy, do których zresztą sama prze- 
szłość jego i postępowanie w czasie po- 
bytu Vegezzego w Rzymie, nie bardzoby 
go polecały. Rzym widać że nie może 
liczyć na żadne przymierza, ani nawet na 
pomoc Austrji, i dla tego organizuje u sie- 
bie siłę zbrojną, któraby po ustąpieniu 
Francuzów była w stanie odeprzeć przy- 
najmniej pokuszenia się ochotników z Włoch 
i powstańców wewnątrz o wyparcie rzą- 
dów papiezkich z Rzymu. 
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„Przegląd polityczny. 


W sprawie austrjacko-pruskiej nie mą 
żadnych pewnych wiadomości dalszych. Po zjeź- 
dzie salzburgskim zwraca uwagę zjazd w Ischi, 
jeźli przyjdzie do skntku. Wiadomości z Wę- 
gier i Wiednia podają poniżej nasze korespon- 
dencje. W Peszcie urodziny cesarza obchodzono 
od lat 17 po raz pierwszy uroczyście i z zapa- 
łem. Na toast burmistrza PeBztu, na cześć króla 
węgierskiego, w którym podnosił przywiązanie 
i uczneie dynastyczne narodu węgierskiego, od- 
parł kard. prymas węgierski, że zdrowie takie- 
go króla trzeba trzykroć spełnić kielich. 

Debatte pisze, iż podróż ka. Grammonta, posłą 
francuzkiego w Wiednin, do Paryża, która się 
była spóźniła, a w którą się książę teraz udał, 
dowodzi dostatecznie, iż znikła zupełnie wszel- 
ka obawa zerwania układów, toczących Bię w 
Gasteinie. Książę udaje się podobno do Paryża 
dla wyjaśnienia rządowi franeuzkiemu ustnie 
stanu rzeczy i zażądania wyraźnych instrukcyj, 
któreby mu dozwołiły wpływać na dalszy roz- 
wój spraw w sposób, odpowiedni tak chara- 
kterowi polityki frapcuzkiej w ogóle, jak i zo- 
bowiązaniom, które Francja w sprawie ksieztw 
Zaelbiańskich, wprawdzie tylko, moralnie na 
siebie przyjęła. 

Z Paryża donoszą, że podobnie jak festyn 
napoleoński w Paryżu z powodu nieobecności 
cesarza i deszczn, nie udał się i morski festyn 
w Cherbourgu z powodu słoty i wiatrn silnego. 

Król belgijski wyzdrowiał już i d. 17. bm. 
wyjechał do Ostendy. 


W Rzymie gotują się na spełnienie konwen- 
cji wrześniowej. Partje klerykalne jednoczą s9, 
Antonelli z Merodem, i myślą `o silnej obronie. Jak 
donoszą do Mondu z Rzymu, wynosi czynny stan 
armii papiezkiej do 8000 ludzi. Ani pulki, su: 
butgliony nie są kompletne; oprócz tego mogły” 

y być wzmocnione kompanie, Słowem stan 
Czynny możnaby podnieść z łatwością na 12.000 
do 12,500 ludzi, coby zdaniem Monda, aż nadto 
wystarczało do ntrzymania spokojności w kra- 
JU W razie ustąpienia armii francuzkiej. Mówią 
o powiększeniu teraźniejszego stann czynnego 
armii papiezkiej nawet o 4 do 5000 ludzi. 


Rumunią. Pod d. 11. b. m. piszą z Buka- 
resztu: ZAProwądzenie monopolu na tytoń, któ- 
re pojutrze nastąpić ma, zajmuje ta Jak 
najżywiej wWBZzystkie umysły, i sprawia tak 
wielkie nienkontentowąnie we wszystkich war- 
stwąch ludności, iż obawiają się wybn- 
chu rozruchów. Konzułaty zarzucone SĄ proś. 
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bami kupców o obronę i pomoc, dotąd jednak 
nie mogło przyjść między reprezentantami róż- 
nych mocarstw do zgody względem wspólnego 
kroku, zrobić się mającego. Konzulowie fran- 
euzki i angielski nie chcą przystąpić do współ- 
nej protestacji, ponieważ interes Anglii i Francji 
na monopolu nie nie ucierpi; konzuł moskiew- 
ski radzi kupcom pod opieką jego stojącym, a- 
żeby tytoń zapieczętowany n niego złożyli, w 
cela wyprowadzenia go z kraju. Nie może im 
jednak przyznać prawa przedaniatytoniu w kra- 
ju. Rząd pruski ze względów politycznych nic 
nie czyni dla licznych swych poddanych i klien- 
tów z państw ŹZwiązkn Cłowego, zostawia ich 
po prostu na los szczęścia. Tylko ajent konzu- 
laray austrjacki złożył z polecenia swego rzą- 
du energiczną protestację, w której żąda, aże- 
by władza moido-wołoska tytuń zabrany według 
istotnej wartości i w gotowiźnie zapłaciła. Gdy 
jednak protestacja ta jest jedyna tylko w swo- 
im rodzajn, przeto rząd mołdo-wołoski pewnie 
jej nie uwzględni. Nawet bony, jakie kupcy do- 
stać mają jako zapłatę za Bwój towar, nie bę- 
dą im zaraz wydane, odbiorą tylko kwity, za 
któremi po upływie kilku tygodni wedłag ob- 
wieszczenia ministra finansów, 5, 10 Inb 15, 
w gotowiźnie, a reszta w bonach dana im być 
ma, które to bony dotąd nie są wcale jeszezo 
litografowane. Jak małe zaś zanfanie pokładają 
w wypłacalności rządu, pokazuje się ztąd, iż kup- 
cy z Gałaczn i z Jas Żądali, ażeby dom jeden 
bankierski w Bukareszcie zaręczył za bony, któ- 
re im rząd wydać ma. Wedłag taryfy ogłoszo- 
nej rząd przedawać będzie zabrany tytoń z zy- 
skiem 100 procentu przy cygarach a 300 procentu 
przy tytoniu. Że zaś tytoń w ksgięztwach Nad- 
dunajskich należy do pierwszych potrzeb życia, 
tak prawie jak chleb, przeto tak nadzwyczajne 
zdrożsnie tytoniu powszechne sprawi rozjątrze- 
nie. Pomimo, że Monitorul ogłosił kary za defran- 
dację tytoniu i takowe jeszcze raz przypomniał, 
każdy jednak prawie robi sobie znaczny zapag 
tytoniu, który knpcy chętnie na kredyt dają.* 

Turcja proponowała Ramunii zawarcie kon- 
wencji pocztowej. — W nowym dzienniku Æpoca 
powstają bardzo na kartel z Anstrją zawarty. 
Autorem właściwego artykułu ma być dawny 
minister Kogalniczano. 


Niebrak dziś na groźnych wiadomościach, 
odnoszących się do sprawy meksykańskiej. 
Według najnowszych doniesień prezydent Sta- 
nów Północnych stanowczy krok nczynić posta- 
nowił. Prezydent Johnson chce zastosowania za- 
sady Monroe i ustąpienia Francuzów z MekBy- 
kn. Gabinet washingtoński przesłał już do Pary- 
ża depeszę w tej sprawie. Korespondent nowo- 
jorski Timesa pisze, że powszechne w Amery- 
ce jest mniemanie, jako cesarz Napoleon jedy- 
nie dla tego wdał się w całą sprawę meksykań 
ską, iż liczył na rozerwanie się Unii amerykań 
skiej, — mniej powszechnem jest zdanie, iż teraz 
po zwycięztwie Stanów Północnych cofnie ce 
zarz Francuzów wojska swoje na proste wezwa- 
nie gabinetu washingtońskiego. Zdaniem kore- 
spondenta nie odstąpi rząd amerykański pod 
żadnym warunkiem od ścisłego przestrzegania i 
wprowadzania w życie zasady Monroe, według 
której jak wiadomo są mocarstwa europejskie 
wykluczone od udziałn i mięszania się w Spra- 
wy Ameryki. Ze dotąd stanowczego kroku nie 
zrobiono, ma być przyczyną słabość prezydenta 
Johnsona i wpływ sekretarza, stann Sewarda. , 

Doniesienia wprost z Meksyku nadeszłe 
świadczą najlepiej, jak mocno chwieje się sztu- 
cznie zbudowany tron cesarza Maksymiliana. 
Stan rzeczy staje się krytyczniejszym z każdym 
dniem, a organa francnzkie w Meksyku nie ta- 
ją bynajmniej, że pokonanie powstania siłami, 
jakiemi rząd teraźniejszy obecnie dysponuje, 
jest niemożliwem. Dzienniki tamtejsze przyzna- 
JA wyraźnie, że do pokonania Jnareza potrzeba 
Jaż teraz 100.000 wojska i poparcia Ze strony 
opinii publicznej, na co jednakże wobec faktu, 
że po czteroletniej walee i zajęciu stolicy przez 
Francuzów, uznaje naród prezydentem Jnareza, 
który swobodnie w Chichuahna przesiąduje i z 
armiami dwóch cesarzów, francuzkiego ji me- 
ksykańskiego wojnę toczy, bynejmniej liczyć 
nie można. 1 i 

Według korespondencyj z Meksyku, może 
cokolwiek przesadzonych, zajmują republikanie 
prawie całą prowincję Veracruz; w prowincji 
Puebla zajęli repnblikanie znowu kilka miast. 
Prowincje Tabasco i Chiapa są także prawie 
całe w rękach jaarystów i są rządzone przez 
gubernatorów rapublikańskich. W prowincji Qaja- 
ca wybuchło na nowo powstanie, a nawet w 
zajętej przez wojska cesarskie prowincji Me- 
ksyk uwijają się liczne oddziały repnblikań- 
skie pod dowództwem jenerala Vincente Rivas 
Palacias, który się często pod samą stolicę pod- 
suwa. Nie wchodząc w Szczegóły najnowszych 
doniesień, przypuszczając nawet, że po części 
SĄ one przesadzone nA niekorzyść cesarstwa, 
widocznem jest jednak z wszystkiego, że po- 
wstanie i siły republikańskie ostatniemi czasami 
znacznie się wzmogły, i że utworzonemu przez 
ceszrza Francuzów nowemu tronowi coraz Wiç- 
ksze zagraża niebezpieczeństwo. 
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WPrzedpłatę przyjmują: 

Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ* 
przy ulicy Wałowej pod I. 285 m. 

OGŁOSZENIA  (Inseraty) wszelkiego rodzaju 
przyjmują Sie za opłatą od miejsca objytości wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo- 
wej 30 centów za każdorazowe umieazezenie. : 

Frzedpłatę Í ogłoszenia na całą Francję przyj- 
muje jedynie p. Ludwik Płoński w Paryżu Bon- 
ieyard du Prince Eugéne 59. 

W Wiedniu przyjmują ogłoszenia i prenumeratg 
bióra anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wullzeile Nr. 22. 
i Haasenstein et Vogler, Wollzeile 9. 

LISTY wszelkie winny być przesyłane „fran co" 
LISTY reklamacyjne nieopieczeętowane nie ule- 
gają frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do reda- 
kcji nie zwracają się i będą niszczone, 


Wspomnieliśmy wczoraj o manifeście byłe- 
go prezydenta rzeczypospolitej meksykańskiej. 
Przytoczymy tn najważniejsze manifestu tego 
ustępy : 

„Meksykanie! Człowiek, który zawsze w 
chwilach uroczystych odzywał się do was, aby 
wam wyjaśnić swe postępowanie, albo aby wam 
rady udzielić, albo też aby wam oddać swój 
oręż na usługi, prosi was teraz o uważny po- 
słuch. Mówię od serca. Nigdy was nie zwodzi- 
łem, bo prawda byłą zawsze moim przewodni- 
kiem. Uszanowanie, jakie zawsze miałem dla 
większości narodu, wkłada na mnie obowiązek 
cofnąć się do manifostu z 27, lutego 1864. Pod- 
dałem się wówczas rządowi, który, jak się zda- 
wało, przyjęła i proklamowała znaczna wię- 
kszość narodu. Spodziewałem się, że tym spo- 
sobem powiedzie się ustalić porządek i wol- 
ność. Szalony zawód! Z żalem i oburzeniem 
widzę, jak uznrpatorowie stawiają szubieni- 
ce i obryzgują je krwią braci naszych dla 
zagnby narodu, — z dumą jednak patrzę na 
waszą walkę o życie i śmierć przeciw najezd- 
nikom. Ci którzy w monarchii nfność pokładali, 
widzą się srogo zawiedzionymi. Mniemaliśmy 
że cesarstwo przyniesie spokój, a stało się ono 
powodem .nowych . rozterek. Mniemaliśmy, że 
cesarstwo mądremi ustawami wzbogaci skarb 
nasz, że nas uszczęśliwi, a ono nas wtrąciło w 
nędzę i w nieszczęście. Mniemaliśmy, że mo- 
narchia, wierna swym zasadom i przyrzeczeniom, 
pójdzie za zdaniem prezydenta Juareza co do 
niezbędnych reform, a ona ściga go do krwi, 
franenzkie bagnety są twórcami dzisiejszego tro- 
nu, a nasi waleczni weterani, broniący niepodle- 
głości, są przedmiotem prześladowań i pośmie- 
wiska cudzoziemskiego żołdactwa. Tak dłużej 
pozostać nie może. Nadeszła jaż chwila wy- 
parcia tego roju obcych najezdników z uświę- 
conej ziemi wolności.“ 

Odezwa zwraca się następnie tak do stron- 
nictwa liberalnego jak konserwatywnego, wzy- 
wając je aby się połączyły w celn pokonania 
wspólnego nieprzyjaciela: - 

„Zawiedliśmy się. W zamiarze podniesienia 
zaufania do nowego rządu, przyjętego przez na- 
ród, przybyłem do Vera Cruz, aby ofiarować ce- 
sarzowi moją radę i pomoc, ale ten zabronił mi 
powrotu do mojej ojczyzny. Dekret banicji był 
napisany w języku, którym masi ojcowie nie 
mówili. Winienem wam wyjaśnienie. Dzienniki 
ogłosiły swojego czagn moje nznanie interwen- 
cji franeuzkiej. Ależ ten akt nie był jednak wy- 
pływem mej dobrej woli, lecz nd mnie wy- 
muszony potęgą okoliczności. Ledwie parowiec, 
na którym przybyłem, zarzucił kotwicę, poja- 
wił się na pokładzie komendant francuzki z Ve- 
ra-Cruz i zawiadomił mnie, że nie mogę wy- 
siąść na ląd i że muszę wracać, jeżeli bezwło- 
cznie nie podpiszę warunków, jakie mi w języ- 
ku francuzkim spisane przedłożył. Stawiono mi 
warunki nznania interwencji francuzkiej i cesa- 
rza, tndzież nieprzemawiania do narodu. Bez- 
czelność ta obudziła moje oburzenie, lecz cier- 
pienia mej żony po długiej podróży morskiej i 
rady wielu przyjaciół, akłoniły mnię do uczy- 
nienia zadość żądaniu, Lecz i to nie ochroniło 
mnie od prześlądowań. Dowodzi to tylko, że 
interwencja wobec obrońców prawa i wolności 
nie czuła się dość pewną. Moi przyjaciele! Dziś 
jak zawsze pałam żądzą przyczynienia się do 
szczęścia i chwały ojczyzny. Jestem gotów wal- 
czyć w waszych szeregach ; jak długo jednak 
uczynić tego nie mogę, radbym abyście znali 
zdanie moje. Patrjoci! w pamiętnym dnia 2. 
grudnia 1822 brzmiało hasło moje: „Precz z ko- 
roną | niech żyje rzeczpospolita!* i dziś powta- 
rzam z zapałem tosamo hasło.* 


AE OPAK 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 18. sierpnia. 

A Dzień dzisiejszy, w którym jedni ocze- 
kiwali pojawienia się dekretu, zwołującego sejm 
węgierski, drudzy łask czy częściowych czy o- 
gólnych, nie zaspokoił ani ciekawości ani na- 
dziei pokładanych. (Doniesienia Gen. Corr, o 
układach w Gastein, i Abd. post 0 stosunkach An- 
strji do Moskwy względem więżniów polity- 
eznych, jako znane opuszczamy ; p. r.) 

O zwołanin sejmu węgierskiego nie ma do- 
tąd pewności. Domobran donosi, że sejm kroa- 
cki znown odroczony do dnia 9, października. 
Ztąd wnoszą, że w tym samym miesiącu ! pe- 
szteński sejm rozpocznie swe obrady. Tymczą- 
sem Węgrzy krzątają się około wydobywania 
na wierzch oznak namacalnych autonomii kra- 
jowej: reklamują i odbierają w Swój zarząd 
majątek nieruchomy i ruchomy. należący do 
funduszów krajowych, które zabrane były za 
rządów centralistycznych a które zupelnie tej sa- 
mej są natury, eo galicyjskie. 

Węgrom ozynią tu codziennie ustępstwa, i 
co do nich, decentralizacja staje się prawdą. 
Jakże tu się dziwić, że przed laty zgromadzeni 
reprezentanci narodn węgierskiego z uniesieniem 
wykrzyknęłi : Moriamur pro rege! 

Zimno rozważając rzeczy, widzimy że wszy - 
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penzacji: Do ut des (daję, abyś ty dał). Nie- 
sprawiedliwie to, żądać cokolwiek jednostronnie, 
Gdzie porzadek prawny tak się rozumie, ż6,„co 
słuszne* wymaga się wprawdzie, ale „CO spra- 
wiedliwe* nie daje się — tam o poświęceniu, ofia- 
rach i uniesieniu i mowy być nie może. 

O rządowych znakach papierowych na 1 i 
5 zł}, monetę reprezentować mających, przyci- 
chło. Słyszałem, iż bankierowie wytłamaczyli 
ministrowi, że od pojawienia się ich, jażby trze- 
ba na nich tracić ; bo przez ściągnięcie takiej 8a- 
mej sumy banknotów, te podniosłyby się w war- 
tości a rządowe noty 0 tyleby spadły, jako nie- 
mające hipoteki. 

Artykuł o nafcie, umieszczony w Gaz. Nar. 
w nr. 185 przez fachowego ezłowieka (M. G.) 
napisany ze znajomością rzeczy. Zdanie w nim 
wyrażone podziela w znpełności znakomity che- 
mik, profesor Rit... który 0 tym przedmiocie tak 
się wyraził: 

j W Niemczech przyjęta temperatura 28—37 
Reaumura jako maximum, przy której olej ten 
nie powinien się zapalać. Nigdzie nie przyjęto 
40° Reanmura.* 

W rozmowie dalszej, jakim sposobem tu 
mogła komisja tak zadacydować, wyraził się 
mniej więcej tak: Zasiądający biurokraci prze- 
głosowali, a zdaje się, że musieli mieć wyracho- 
wang skalę przed sobą i Celzjusza i Reaumura, 
a że 40stop, Celz. równa się 32 Reaumura, więc 
albo przez omyłkę albo przez biurokratyczną 
(w każdym razie nie specjalną „nicht geschafta 
mässige”) trwożliwość postawili za normę 40 sto- 
pni, ale nie Celzjusza, jak wszędzie, tylko 40 
Reaumura. 

W tej rzeczy więc chodzi o ochronę publi- 

czności z jednej a z drugiej o poszanowanie 
własności, © ile to z dobrem publicznem się 
zgodzi. 
Jeźli zaś w krajach, gdzie doświadczenie 
i wiedza dają gwaraucję dojrzałości sądn, za 
dostateczny uznany pod temi samemi okoliczno- 
ściami Stopień 32, a nawet 28 Reaumura: to 
zkąd ta potrzeba, by Austrja rzecz nauki roz- 
strzygała inaczej ? 
: Zdaje mi się, że to wystarczy na zbicie 
zdania (or. 174 G. N. w rubryce Gospodarstwo, 
haudel i przemysł), jakoby porządne oczyszcze 
nie nafty wymagało rygoru, włożonego przez da- 
wne miuisterjum na producenta, to jest, że pró- 
ba 40stopniowej nafty jest potrzebną .. „ tylko 
w Anstrji. 


Wiedeń d. 18. sierpnia. 


(rt) Dzisiejsza Gaz. Wiedeńska nie ogłasza jak 
przewidywałem spodziewanego aktu łaski dla 
Galicji, podaje ona tylko, że Najj. Pan ebdaro- 
wał kilka osób u steru rządu stojących ordera- 
mi. Między tymi otrzymali order złotego runa: 
były kanclerz siedmiogrodzki, hr. Nadasdy, je- 
neral hr. Grüne i prezydent Izby panów ks. Au- 
ersperg. Godniejszą uwagi jest okoliczność, że 
jedynie dwóch ministrów, ito właśnie tych, któ- 
rzy z dawnego składu gabinetu w dzisiejszem 
ministerstwie utrzymali się , orderem św, Szcze- 
pana ozdobiono, mianowicia otrzymali ordery : 
minister baz teki, hr. p i minister woj- 
ny, Franck. Wiadomo, że hr. Esterhazy jest u- 
ważany za jednego z głównych sprawców ups- 
dku p. Sehmerlinga i jego gabinetu. Zapowiada- 
nego aktu, zwołującego sejm węgierski i sejmy 
krajowe, nie znajdujemy w urzędowej gazecie 
dzisiejszej. 

Mówią tu dziś, że kilku wyższych urzędni- 
ków, którzy za ministerstwa p. Sehmerlinga wa- 
żne zajmowali stanowisko, powołano na równie 
ważne urzeda w nowu organizującem się mini- 
sterstwie stanu. Wymieniają p. Helferta, byłego 
sekretarza stanu oświaty, dalej p. Weissa Starke- 
fels, Mayera i t. d. Wiadomość ta zadziwiła po- 
wszechnie, a w kołah, które obawiają się zwro- 
tu do systemu Bachowskiego, wcale nie miłe 
sprawiła wrażenie, bo w mianowaniu tem, gdy- 
by wiadomość o niem się sprawdziła, możnaby 
upatrywać choć mały objaw reakcji, 

Dla uciśnionej za ostatniego ministerstwa 
prasy mają nastąpić pewne ulżenia. Między in- 
nemi wydano już rozporządzenie, aby przy kon- 
fiskatach pism perjodycznych i wszelkiego ro- 
dzaju płodów literackich, uwiadamiano nadpro- 
kuratora. O ile mi wiadomo, ezyniono to i da- 
wniej. Co do amnestji dla dziennikarzy, d. 31. 
Z. m. wydanej, ważnem jest, choć nie dość dla 
mnie zrozumiałem, następujące rozporządzenie, 
przesłane sądom apelacyjnym. Opiewa ono: 

„Odnośnie do rozporządzenia z 81. lipca do l. 
1458 pr. i na podstawie najwyższego zatwier- 
RM zawiadamia się sąd krajowy wyższy 
w... - Ż6 najwyższy akt łaski z 31. lipca rb. 
ma się rozciągąć także na zniesienie wszelkich 
skutków prawnych, wynikających z wyroków 
sądów karnych z*powodu popełnionych za po- 
średnictwem Prey, i z urzędu ściganych czy- 
nów karygodnych:* Zdawałoby się więc z tego 
rozporządzenia, Że skutki wyroków dla tych tyl 
ko dziennikarzy zostały zniesionemi, rych 
kj albo jeszcze nie weszły w wykonanie, 
albo którzy jeszcze kar nie ukończyli, słowem 
dla tych, których amoestja zastała pod wyro- 
kiem 
? Z północnych Węgier nadeszłą ty wiado- 
mość o nowej a E ntimadiarskiej między 
Słowianami. W St. Marton obchodzono qroczy* 
ste otwarcie Matyci słowackiej pod prezydęncją 
biskupa Stefana Moyzes; zgromadzenie nnikało 
jednak wszelkich przeciw madiaryzmow! wymie- 
rzonych mów, któremi dawniej tak hojnie. Sza- 
fowano. Rumuni tak wegierścy jak i siedmio- 
grodzcy zaniechali już wszelkich „objawów anti- 
madiarskieh, postępują teraz z nimi ręka W Tẹ- 
kę i przyznać trzeba że robią bardzo dohrze. 

Wspomniałem wczoraj o powołaniu do Wie- 
dnia kilku znakomitości z Siedmiogrodu w celn 
naradzenia się z nimi nad reorganizacją tej p 
wincji. Przybyli tu już pp. Kemeny, Miko i A 


wislem zwołanie sejmu peszteńskiego. Organ 
radykałów węgierskich objawił nieukontentowa- 
nie swoje ztąd, że mianowani za rządów pro: 
wizorjum nadżupani mają zasiadać w wyższej 
Izbie sejmu węgierskiego. Czuje to sam p. Maj- 
lath, ale zdaniem jego, które podzielają także 
pisma partii umiarkowanej, trudno na łeb na 
Bzyję czynić zmiany, które dadzą się przepro- 
wądzić tylko w drodze prawodawczej. Zresztą 
kilkn administratorów komitatowych, którzy są 
najbardziej znienawidzeni, spensjonowano. » 


= Florencja d. 16. sierpnia. 


+ (AJO) Jak grad sypią się zewsząd protesta- 
cje przeciw okólnikowi jenerała Petitti. Liwor- 
no, Florencja, Bolonia, Medjolan połączyły się 
z Toryńczykami, aby jeduogłośnem objawieniem 
niezadowolenia wysadzić jeneraia z gabinetu. 
Sam minister poznał że stanął na niewłaściwej 
drodze. Jeździł przedwezoraj do króla po ra- 
dę, leez nikt o tem nie wie co mu mógł powie- 
dzieć monarcha. Zawmilkł, zamknął się sam w 
sobie, najbliżsi przyjaciele nie mogą odgadnąć 
uczuć jego wewnętrznych. Prawdopodobieństwo 
wielkie, że p. Petitti wystąpi wkrótee z mi- 
nisterstwa, 

Na to wszystko co się we Włoszech dzieje, 
Austrja bacznem patrzy okiem. Zawiązane To- 
kowania z Rzymem nie podobały się wiedeń- 
skiemu dworowi, starał mię zatem zerwać ukła- 
dy. P. Bach wywiązał się dobrze z powierzonej 
mu misji. Dziś, kiedy Hiszpania uznała króle- 
lestwo Włoskie , ambasador austrjacki przy ma- 
dryckim dworze, wręczył panu Bermudez de Ca- 
stro protest swojego rządu. Poseł oświadczył , 
że Hiszpania nia powiona łączyć się z nieprzy- 
jaciołmi stolicy apostolskiej i prawdziwie kato: 
liekiej Anstrji. Castro odpowiedział w osobnym 
okólniku, że Hiszpania jest zupełnie niezawisłą, 
że jej dla tego wolno to nczynić, co Ona dla 
swoich interesów za najkorzystniejsze uważa. 
Widzimy z tej protestacji, że o pojednaniu Flo- 
rencji z Wiedniem tak prędko mowy być nie 
może; że zamiary Napoleońskie i chwilowe zbli- 
Żanie się obn przeciwnych gabinetów nie mogły 
być uwieńczone najmniejszym skutkiem. Jak 
długo w czterech twierdzach wansckich auatrja- 
cka załoga stać będzie, tak długo pojednawcze 
zbliżania się będą marną ułudą. Mytu wiemy o 
tej prawdzie bardzo dobrze, a Wiedeń i Floren- 
cja wiedzą jeszcze lepiej. 

Książę Amadensz, drugi syn Wiktora Ema- 
nuela wyjechał do Portagalii, gdzie trzymać bę- 
dzie do chrztu swojego siostrzeńca, nowonaro- 
dzonego syna królewskiego. Król portugalski 
pragnął, aby sam teść, tj, Wiktor Emanuel był 
ojcem chrzestnym; Rzym jednak oświadczył, że 
w podobnym razie kościół nie mógłby odbywać 
eoremonij religijnych , gdyż na Emanuelu cięży 
klątwa nad klątwami. 

Monarcha włoski, nie chcąc różnić zięcia 
ze stolicą apostolską, wyslał w swem zastęp- 
stwie księcia Amadeusza. Pomimo że młody ks. 
odbywa podróż w najściślejszem inkognito, wy- 
dał przecież rozkaz dwór madryeki, aby w Bar- 
cellonie, gdzie godzin parę ma się zatrzymać 
gość dostojny, władze cywilne i wojskowe przyj- 
mywały go ze wszelkiemi oznakami nszanowa- 
nia. Królowa nie nadesłała księciu osobistego 
zaproszenia, bo najpierw od dłaższego czasu nia 
mą Izabeli w Madrycie, a powtóre Amadeusz 
jedzie z wielkim pospiechom. Ciekawym ezy 
kardynałowie rzymscy nie będą się gniewali, 
że syn Wiktora Emanuela, wyklęty zarówno z oj- 
cem i całą młodą Italią, jest ojcem chrzestnym. 

Komisja specjalna, mianowana przez mini- 
stra robót publicznych, pana Jaciniego, do zba- 
dania planu mającej się budować kolei włosko- 
szwajcarskiej, odbyła już kilka posiedzeń, ale 
do rezultatu nie przyszło jeszcze. Pytanie cią- 
gle się o to rozbija, czy lepiej pociągnąć kolej 
przez Gotharda, czy też przez Splügen. Komi- 
sja rozdzieliła się na kilka pomniejszych wy- 
działów, które chcą szczerze i sumiennie cały 
plan rozebrać. Nie prędzej, jak z końcem bm. 
lub na początku przyszłego przyjdzie do sta- 
nowczej decyzji. 

Konzul włoski w Tunis nie daremnie pro- 
testował za pobicie rybaków włoskich i za znie- 
ważenie wywieszonej bandery, Podobnie jak 
ministrowie wicekróla egipskiego, tak też i u- 
rzędnicy panującego beja dali konzulowi, pana 
Pinna, doskonałe zadośćuczynienie. W miejscu, 
gdzie znieważano poddanych włoskich, odpokn- 
towali przestępcy. Narzędzie — tak zwane wə- 
dlog Pola — boćkowskie, było na porządku 
dziennym. Prócz tego powitano działowemi strza- 
ły wywieszony napowrót sztandar włoski. 

Cholera zmniejsza się w Ankonie, ale nato- 
miast rzuciła się po pomniejszych miasteczkach. 
W Bolonii pojawiają się także codziennie poje: 
dyńcze wypadki. Na Malcie umierają ludzie 
jak mrówki, w Mesynie wybuchnąć miała przed- 
wczoraj, a z Barcelony dowiadujemy się drogą 
telegraficzną, że i do Hiszpanii dostał się już 
gość nieproszony. Rada gminna we Florencji 
zawotowała 40 tysięcy franków na urządzenie 
szpitalów. Nietylko 40 tysięcy, lecz ezterdzie- 
ści razy tyle daliby chętnie Toskańczycy, byle- 
by się okupić chojekzę. 


Londyn 16. sierpnia. 


(B) Kupcy angielscy wreszcie przebudzają 
siç. Zabory moskiewskie w Kokanie zaczynają 
ich niepokoić. Protestnje lord Russel. A dzien- 
niki jego jawnie to oświadczają, że w sprawie 
szlezwicko kolsztyńskiej Anglia i Francja dzia- 
lać będą Jak jedno ciało i jak jedua dusza. In- 
ni dalej rzecz posuwają, i w zmianie ambasado- 
Ia w Konstantynopolu widzą krok polityczny ; 
sądzą żę Anglia podwoi usiłowania aby Kon- 
stantynopoł od grożącego mu upadku zasłonić. 

Z swojej strony Sułtan dalej raz wytkniętą 
drogą postępuje. Potwierdził w tych dniąch wa- 


żné stowarzyszenie składów. Traktat handlowy, 
z Francją i Avglią zawarty, zapomocą tego sto- 
warzyszenia stanowcze otrzyma ułatwienia. Cu- 
dzoziemcy równie jak krajowi mieszkańcy będą 
mogli nabywać i zbywać wszelkiego rodzaju 
płody i towary. Opłata od przywożonych i wy- 
wożonych towarów zmniejszona. Kupey za przy- 
wiezione towary do składów otrzymują, jeźli 
tego żądać będą, zaliczki (avances). Dano wiel- 
kie ułatwienia, aby skład w Konstantynopolu 
(Dock) jak najprędzej był utworzony. Przy tej 
sposobności powtarzają pisma publiczne słowa 
sułtana, które dają klucz jego polityki, jego u- 
czuć religijnych i wyższego umysłu. „Jest wolą 
moją, mówi w swojem postanowieniu Abd- Ul-Aziz, 
ażeby przy pomocy Najwyższego rozpoczęte re- 
formy rozwinięte i uzupełnione zostały. Pragnę 
z jednej strony, aby dochody państwa dobrze 
były zagospodarowane; z drugiej, aby przycho- 
dy były powiększone, co jedynie może nastąpić 
przez polepszenie bytu mieszkańców. Bogactwo 
pojedyńczych stanowi bogactwo narodu.“ Kto- 
by przed dwudziestu laty mógł przewidzieć że 
słowa tak światłe, tak grantowne, obejmujące 
klucz pomyślności państw, wyjdą zuat tureckie- 
go monarchy. Kto dziś na Wschodzie wyobraża 
postęp cywilizacji? Czy Moskwa z Murawiewem 
i Kaufmanem, ezy sułtan, co nowych szuka środ- 
ków, jak pomyślność państwa ustalić na po 
myśłności mieszkańców ? 

Wspomnieliśmy o zaburzeniach w Tyflisie. 
Dzieuniki moskiewskie idąc raz wytkniętą dro- 
gą, składali na Polaków, na ich zabiegi rokosz, 
który tak smutne wywołał następstwa. Ale pra- 
wda musiała wyjść na wierzch. Te same pisma 
przypisują wybuch niechęci zubożonych boja- 
rów i nieszczęśliwego położenia niewolników na 
papierze oswobodzonych. 

Przyjaciele Prus (bo despotyzmowi i ary- 
stokracji nie zbywa na zwolennikach) głośno 
donosili i wiele budowali na przybycie p. Bis- 
marka, który miał mieć osobiste u cesarza 
Francji posłachanie. 

Dzienniki półurzędowe spieszą się z donie- 
sieniami, że pan Bismark albo wcale do Biar- 
ritz nie "przybędzie, albo tam dopiero wtenczas 
zawita, kiedy cesarz Biarritz opuści. 

Z Rzymu smutne otrzymujemy wiadomo 
ści. Obraz urzędowego kościoła nie odpowiada 
życzeniom światłych katolików. „Wszędzie, w 
każdym kroku egoizm doczesny mięsza się dziś 
z wiarą. Nie masz środka, któregoby nie użyto 
dia zebrania pieniędzy. Tu jezuici urządzają ob- 
chody dla uczczenia pamięci św. Ignacego. 
Kordelierzy i franciszkanie modlą się do in- 
nego świętego i proszą o „jałmażnę dla ocalenia 
wiary. Dominikanie w imię św. Guzmsna zbie- 
rają składki. Tak nazwani bochettini sprzedają 
łańcuszki poświęcane z stali i żeląza na cześć 
åw. Piotra es Lieus. Błagają, wołają o pieniądz 
dla zasmuconej świętej matki kościoła. Widzi- 
cie, krzyczą z ambon, jak cholera zabija 
Włoch mieszkańców ; jest to kara, którą Bóg 
zsyła na buntowników , co Opuścili papieża. 
Wreszcie zakony, księża, kongreganiści, siostry, 
bracia, klasztory, mali i wieley, klerycy i do- 
stojne Świątobliwości wystosowali adres do pa- 
pieżą o zachowanie władzy doczesnej. Kto so 
bia przypomni, że w państwie papiezkiem nie 
można mieć paszportu z jednego miasta do dru- 
giego, że nie możną pozyskać urzędu, pomocy 
bez protekcji księdza lub zakonnika, ten się ła- 
two domyśli, ile ta uorganizowana armia potrafi 
zebrać pieniędzy i podpisów. 

Nie tu koniec; będziem mieli nowych świę- 
tych. Znany inkwizytor Arbnes powiększy lita- 
nię. Swiętymi zostaną księża Hollandji, stron- 
nicy księcia Alby. 

- Z tego powodu i dla nadania tej uroczy- 
stości większej doniosłości, „będą zwołani bisku- 
pi całego chrześcjaństwa, inastąpi to właśnie 
wtenczas, kiedy wojsko francuzkie Rzym opu- 
ści. Ma to być sposób, wymyślony przez mini- 
stra kardynała, dla zatrzymania wojsk francuz- 
kich. Sądzi on, że Europa nie zezwoli, aby bi- 
skupów wystawić na niebezpieczeństwa, na P 
mach rewolucjonistów. 

W poprzednich listach starałem się "CIĘ 
czyć, dla czego pożyczką miasta Paryża pokrytą 
została we 24 godzin. Nie pomyślności Francji, 
ale grze i zręczności Pereirów trzeba to przy- 
pisać. Od czasu do czasu wspominać wam bę- 
dę o szulerni, giełdą nazwanej, szczególniej dla 
tego, że dotąd pisma publiczne nie zwróciły u- 
wagi na tego raka, co zgubny jad po wszy- 
stkich szczeblach społeczeństwa rozlewa. Przed 
kilku laty młody, zdatny kasjer kolei żelaznej 
widząc, że około niego młodzi i starzy, niżsi i 
wyżsi grali na giełdzie i wygrywali, także za: 
czął grać, i przegrał swoje i cudze — przegrał 
honor i wolność — skradł siedm milionów. Zła- 
pany jęczy dziś w więzieniu. Sprawiedliwa ka- 
ra; ale byłby do dziś dnia wzorowym urzędni- 
kiem, gdyby mu czarująca szulernia łatwego 
zy nie obiecywała 1 wrot swoich nie otwo- 
rzyła. 

Czy skargi pana Dupin na zbytki kobiet, 
mogą iść w porównanie z klęskami, jakie gra 
na giełdzie wywołuje? Aby lepiej wytłumaczyć 
obroty tej szulerni, trzebaby objaśnić niektóre 
wyrazy: report, deport, dont dia, dont 5, dont 20, 
coby graniee politycznej korespondencji prze- 
chodziło. Dziś tyłko wspomnę, że Pereirowie 
potrzebują aby się wartości utrzymały, inaczej 
upadłaby pożyczka Paryża, pożyczka, którą tak 
zachwalano. Używają więc swoich kapitałów na 
askonty. Co to jest eskontować ? Uprzywilejo- 
wana szulernią ma swój slownik. W liście po- 
przednim wspomniałem, że w Paryżu kto ma 
tysiąc, gra na krocie, — kupuje przeto sto razy 
więcej aniżeli posiada. Gdy termin wypłaty na- 
dejdzie, może spłacić różnicę. Lecz jeźli grał 
na przegraną, na zniżenie wartości — kupujący 
ma wolność albo przyjąć różnicę, albo domagać 
się, aby mu dostawiono papiery sprzedane. To 
się nazywa eskontować. W ostatniej likwidaeji 
Pereirowie, aby podnieść papiery, albo raczej 
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aby nie pozwolić na ich zniżenie, wyeskonto- 
wali 20.000 akcyj kredytu ruchomego za 15 mi 
lionów franków. Wyeskontowali 12.000 akcyj 
drogi północnej hiszpańskiej za pół trzecia mi- 
liona. Potęgą swojego kapitału utrzymali cenę 
papierów. Sprzedający nie mieli akcyj, musieli 
Je szukać i nad wartość opłacać. Kto z taką potęgą 
finansową może się mierzyć? Czy gry po kln- 
bach, na które się żalą, mogą iść w porówna- 
nie z grą uprzywilejowanych finansowych szu- 
lerów ? Cieszy się rząd, cieszą dzienniki. Frau- 
cja bogata, bo Pereirowie wygrywają! 


— a - 


Kronika. 


— Odezwa. Miasteczka Chorostków, Zborów i mia- 
sto Buczącz stały się pastwą płomieni. — Chorostków 
kilkakrotnie pożogi zniszczyły, pamiętne w dziejach (r. 
1649.) miasteczko Zborów w największej części w pe- 
rzynie, a na dniu 29, zm. okropny pożar w handłowem 
mieście Buczaczu, prócz 300 domów wraz z całem mie- 
niem 1000 rodzin, prócz znacznych składów zboża i to- 
warów, pochłonął drogocenne zabytki przeszłości: sta- 
rożytny ratusz z wieżą, tudzież okazały klasztor OO. 
bazylianów z cerkwią i najdawniejszemi w kraju naszym 
szkołami. 

Obywatele i mieszkańcy miasta Lwowa! na mocy 
reskryptu wysokiego c, k. prezydjum namiestnictwa z 
dnia 31. lipca br. 1. 7781 wzywa magistrat pomocy wa- 
szej dla tych miast nieszczęśliwych, święte obowiązki 
ludzkości i pielęgnowania pamiątek. miłość do ziemi ro- 
dzinnej, a wreszcie nasz własny interes, aby utrzymać 
dobrobyt kraja i ogrom klęski, niech bez różnicy naro- 
dowości i wyznania wszystkich nas w jeden zastęp po- 
łączą! Wszyscy jak dzieci jednej rodziny, spieszmy z 
datkami wedle możności naszej. aby osuszyć łzy nie- 
szczęśliwych i choć tem uczcić dziejowe 00. bazylia- 
nów zasługi. 

Poiecając zbieranie darów urzędom łandwójtowskim, 
przełożeństwu gminy izraelickiej, tudzież wszystkim 
stowarzyszeniom i gremiom przemysłowo - handlowym, 
zarazem magistrat do wielebnego duchowieństwa wszy- 
stkich wyznań, do szanownych redakcyj miejscowych 
dzienników i dyrekcji teatrn, do P., T. właścicieli do- 
mów, handlów, zajazdów, rzemiosł i wszelkich przed- 
siębiorstw, wreszcie do szlachetnie myślących bez ró- 
żnicy zwraca się z prośbą, aby go wedle swych Bił i 
sposobności łaskawie wspierać, a uzbierane przez siebie 
dary bądź do miejsc powyższych, bądż bezpośrednio 
do magistratu wraz z spisem dawców odsełać raczyli. 

Kwoty nzyskane będa natychmiast na miejsca prze- 
znaczenia poBełane, a imiona łaskawych dawców ogło= 
Bzone zostaną w dziennikach krajowych. 

Magistrat król. stołecznego miasta 


Lwów dnia 11. sierpnia. 


— Ulaskawienie. P. Jędrzej Wolski, który wystą- 
piwszy z klasztoru franciszkąńskiege w Warszawie, brał 
udział w powstaniu, i w styczniu r. 1864 przybył do 
Lwuwa, zuviał ua dworcu kolci żelaznej przytrzymany, 
uwięziony i po IOmiesięcznem więzieniu śledczem na 6 
miesięcy skazany. Uwolniono go w czerwcu i w zamia- 
rze wydania władzom moskiewskim wieziono ku grani: 
oom Królestwa. Po drodze udału się p. Wolskiemn z 
Rawy uciec, w Jaworowie jednak przytrzymąny i odsta- 
wiony do Lwowa, miał być powtórnie do granicy od- 
stawiony i Moskwie wydany. Wszelkie wstawiania się i 
prośby u władz tutejszych, były bezskuteczne, dopiero 
przedwczoraj jako w dzień nrodzin N. Pana postanowił 
p. namiestnik nłaskawić p, Wolskiego, i kazał go zawia- 
domić, ża zezwala na jego wyjazd za granicę i porozu- 
miawszy się w Wiedniu z ambasdą państwa, do którego 
p. Wulski ma zamiar emigrowania, przyrgekł wydać mu 
paszport P. Wolski znajduje Bie w szpitalu więzienia u 
brygidek i prawdopodobnie zostanie wkrótce nwolnio- 
nym i wyprawionym z4 granicę. 


— Warszawa i Lwów. Skrzętna Warszawa pod- 
nosi siẹ pomimo stanu wojennego i ncisku, rozszerza 
Bię ciągle, i chociaż utraciła bardzo wiele z najdziel- 
niejszej ludności, przecież wzmaga aię i w ludność. Po- 
wstanie i okropne klęski nie stłumiły ducha, ale owszem 
rozbudziły go jeszcze i spotęgowały w Warszawie. Od 
przeszłego roku wystawiono tam tyle nowych domów, 
jak rzadko kiedy w przeszłych latach. Ruch przemy- 
słowy i handlowy wzmaga się co raz więcej. W pobli- 
żu Pragi powstała zupełnie nowa część miasta pod na- 
zwiskiem „Nowa Praga* i liczy dotąd już przeszło 100 
domów. Leży ona nad Wisłą, w jej obrębie jest moru 
Wiślany. Ale i na polu pracy umysłowej Warszawa 
wcale nie gnuśnieje, ale owszem pomimo wymyślanych 
trudności przez rząd w przyjmowaniu do szkół. i przez 
ciągłe przenoszenie izmiany zakładów naukowych, mo- 
że Btanąć jeszcze za przykład innym miastom polskim, 
Samych dzienników głównie naukowych i beletrystycz- 
nych wychodzi tam tyle, ile żadne miasto polskie do- 
tgd wśród najwięcej sprzyjających okoliczności nle miażo. 
Cały kraj wspiera usiłowania stolicy; ledwie pokaże 
się jakie pismo, a wkrótce liczy już tysiące prename- 
rantów. Świeżo powstały tam następujące pisma : 
zeta Handlowa", „Gazeta Muzykalna*, „Kurjer Codzieu- 
ny“; „Kłosy“, „Bazar“, „Rodzina“, „Opiekun Domowy“, 
„Kółko Domowe“, „Noworocznik Adresowy*, „Ekono- 
mista“, „Przegląd Techniczny , „Pamiętnik Naukowy*, 
„Przegląd Tygodniowy życia społecznego“, „Bloszez“. 
Są to wszystko nowe pisma, które z dawniejszemi do» 
chodzą do liczby 30. Oprócz tych mają się pojawić 
wkrótce cztery nowe pisma perjodyczne. A jakże się 
Lwów wyda obok takiej Warszawy? Tataj pisma le- 
dwie wegetują, 8 o niektórych kraj może nie wie, że 
istnieją we Lwowie, jak n. p. „Tygodnik Naukowy“. 
Ale ża najlepszy dowód, jak zajmuje gig kraj pracą u- 
mysłowg i pielęgnuje literaturę, posłuży to, że od pół- 
tora miesiąca rozpisana prenumerata na dzieła Słowac- 
kiego, liczy „dotąd 16 przedpłacicieli. Nikt się ponoś 
tak śmiały nie znajdzie, coby to brakiem środków ma- 
terjalnych chciał tłumaczyć, bo niejedna marna błysko- 
tka, chwilowa zabawka kosztuje więcej, niżli jednora- 
zowa prenumerata, 


— Dr Florjan Sawiczewski, o którego niebez- 
piecznej słabości donosilińmy , ma się znacznie lepiej. 


— Kazimierz Mirecki malarz, którego obrazy zdo- 
biły nieraz wystawę sztuk pięknych krakowską, powró: 
oit z swej artystycznej podróży dwuletniej do Brukseli 
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i Paryża, i zamyśla znawcom i przyjacją vw sztuki przed- 
łożyć rezultaty swych gorliwych studjów za granicą. 


— Nowi wychodźey, wygnancy w Syberji, po- 
moc Anglii. Przy końcu zeszłego miesiąca przybyło 
do Paryża kiłkn polskich wychodżców, którym sig uda- 
ło ujść szczęśliwie z Syberji, dokąd ich w roku 1863 za 
słano. W ich towarzystwie było kilku Polaków z Litwy 
i Żmudzi, którzy mieli udział w powstaniu, i dotad e 
krywali się w lasach w kraju, Także do Bazylei „raj 
było à. 1. t. m. czterech Źmudzinów tej samej kateta 
Ci, jako też i ich ziomkowie, którzy przybyli, mieli za- 
miar pozostać w kraju, moskiewską policja jednak bar- 
dzo ich prześladowała i zmusiła do szukania przytułku 
w obczyznie. 


„W Kałudze było w rotach aresztanekich 430 pol- 
skich „powstańców. Z tych odesłano przed kilku tygo” 
dniami 120 doĝTuli na robotę, przy hudującej się kolei 
ia 55, po większej części rodem z Galicji, Po- 
znańskiego iz Szwajcarji, odesłano do ojczyzny- Skaza- 
ni do rot aresztanckich w Kałudze otrzymują dziennie 
półtrzecia funta chleba, ćwierć funta mięsa, kwaterkę 
krup. (Taki jest przepis, gle czy dosteją, €O u pady 
powinni, to inne pytanie, Takie uwagi robią nad tem 
niemieckie dzienniki). , S 

Angieiskie ministerstwo oznajmiło „literackiemu 10- 
warzystwa przyjaciół Polski“, że juź czas jest ukończyć 
przedstawienia nedzy tamtejszych wychodźżców polskich, 
które trwa już od dwn miesięcy, i Że złożoną przez mił- 
nisterjum komisja zajmie się tylko tymi wychodźcami, 
którzy się do 15. t. m. o wsparcie zgłoszą, Towarzy- 
stwo niechaj dołoży swego starania, aby polska emigra- 
cja dowiedziała się o tem postanowieniu. 


— Reprezentant niemieckich interesów w Po- 
znańskiem. W powiecie mogilnieckim w w. księztwie 
Poznańskiem aresztowano w tych czasach — jakeśmy 
już donosili — hr. Leona Finck v. Finckenstein, który 
podrobił weksle na 40.000 talarów. Familja jego w 
Berlinie, majaca wielkie wpływy u dworu, nabyła mały 
folwark Brzozowiec pod Trzemesznem,i tam go osadzi- 
ia. Finck udawał wielkiego bogacza. chciał wszystkie 
majątki polskie wykupić, należał do głównych pomocni- 
ków „Towarzystwa obrony interesów niemieckich“, u- 
ganial się za powstańcami i podżegał oficerów i nrzęd- 
ników pruskich przeciw Polakom, i otrzymał nawet or- 
der za gorliwość swoją. Tymczasem jest to prosty i 
sznst. W proces jego wmięszanym będzie właściciel 
Murowanej Gośliny rWinterfeld, który o fałszerstwach 
Fincka wiedział, i osłaniać je starał się. 


— Zmiana obrzędów Żydowskich. Wiedeńskie 
dzienniki, po większej części redagowane przez Żydów, 
występowały juź dawniej przeciw obrzezaniu, powołując 
się na wiele nieszczęśliwych wypadków z tego powodu 
wynikających. Sprawa ta wywołała bardzo wielkie o- 
barzenie ze strony przełożonych wyznania mojżeszowego. 
Teraz zaś dowiaduje się „A, W Md. Ztg.“ z pewnego źró. 
dľa, że z powodu świeżego przypadku, zrobili sami do- 
tychczasowi przeciwnicy wniosek o zniesienie tego obrzę: 
du, i że się już porozumiano względem wypracowania 
udnośnego elaboratu, 


Palacky i wiedeńscy rzeźnicy. Czeski dziennik 
„Narod“ umieszcza szkic politycznej doniosłości Pala- 
ckiego. W szkicu tym napotykamy na wiadomość o 
zagrożenin życia Palackiego przez wiedeńskich rzeźni- 
ków, gdy mu w r. 1848 ofiarowano tekę ministerstwa 
oświecenia. Z powodu umieszczenia tej wiadomości 
miało wielu ówczesnych członków dawnego cechu rze- 
żniczego zanieść skargę przeciw owemu oczerniające- 
mu ich twierdzeniu. 

— Stryj 15. sierpnia. © gminie i kasie oszczę- 
dności. Poruszyliście sprawę naszą, więć nie od rze- 
czy bgdzie wyjaśnić nasz stan, Nasza rada ty * 
piera się jeszcze na dawnej instrukcji Z roku k Pla 
ogranicza się tylko na kontrolę; nie robi od Siebie 5 
dnych wniosków, i musi zadowalniać się en to prze z 
łoży do jej uchwały urząd gminny. Wpraw dzie rf 
takich okolicznościach možna było dawno Eddy a 
kasę oszczędności, ale do tego trzeba oprócz | i r 
Woli jeszcze czynu, a w naszym gminnym urzędzie eży 
może od 10 lat paręset niezałatwionych kawałków. I 
akże się tu pr jakie 
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Gospodarstwo, przemysł 
i bandel. 


Komisja badawcza w sprawie refor- 
my poboru podatków od wyrobu okowity 
piwa i cukru, miała we czwartek drugie ple- 
narne posiedzenie, „Debatte“ donosi, że o- 
bradowano nad poborem podatku od cukru 
i zgodzono Bię na potrzebę zaprowadzenia 
„ugód obowiązkowych (ohligatorische) A 
nie przymusowych (imperative Abfindungen) 
W piątek dnia 18. b. m. miano rozbierać tę 
samę materje co do podatku od okowity. 
Komisja ma cechę wyłącznie doradczą. O- 
pinia jej pomy zapewne ministerstwu do 
zaprowadzenia zmłan na podstawie §. 13g0 
konstytucji. Później usprawiedliwi je przed 
Radą państwa, która z pewnością pochwali 
usunięcie biurokratycznych uciążliwości. 


apidemicz 
stało sig 


miejskiej , 


towarzyst 


pełczyńsk 


Fabryka pndrety we Lwowie, jak- 
olwiek będaca przedsiębiorstwem nader 
ko, danem. napotyka jednak na liczne tru- 
po Bu tworzyło sig formalne stronnictwo 
ności. o ej: należą doń ludzie, którzy zda- 
rzeciwko niej; należą ; ; 
prze te pojmować ani ważności jej dla rolni- 
a? ago ani dis miasta. Z seS pa 
ni Lrzyczano że AmiGnki. WĘcaie 
czątku krzy olf, postarał sig wnet odo- 


parkanem 


spodziewać ? 


a w czem 


W dawniejszych już artykułach przywodzi- 
liśmy zdania światłych mężów, 0 ile Lwów 
przez swą złą kanalizację ma właściwości 


dze miejskie oddawna uznały to; i dla tego 
przedsiębiorstwo mniemanego „alchemika 
za pełczyńskim stawem, przygotowując je 
wolncję korzystną w systemie kanalizacj 


cenną rzeczą, Lekkomyślnie podkopywać 
go nie wolno. Petycja wyżwspomniana WY- 
wołała komisję, złożoną £ urzędników miej" 
skieb, lekarzy, radnych miasta i z delegata 


na miejscu przekonano się, że fabryka po- 
łożona w wyboju pomiedzy pagórami Za 


szkodliwych zdrowiu wyziewów, a przedsię 
biorstwo ubezwonniając kał kamieniczny, 
chemicznym sposobem na miejscu, przy wy- 
wozie za miasto, nie zatruwa bynajmniej 
świeżego powietrza. Objawiono tylko ży- 
czenie, aby pan Wolf zakrył Swoją fabrykę 


czynić zamierzał. 

Być więc może, że teraz się skończy 
nareszcie ten prawdziwie abderycki opór 
przeciwko postępowym przedsiębiorstwom; 
szczęściem przynajmniej, że natrafił na wy- 


GAZETA NARODOWA z dnia 20. sierpnia 1865, 
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Zdawało się że” rzecz zmieni się na lepsze, vdkąd W 
roku 1864 wybrano nowy wydział miejski, ale poprawy 
nie wiele spostrzegamy, bo nie ma nawet żadnego po- 
rządnego inwentarza majątku miejskiego, ahy przecież 
wiedzieć dokładnie, co miasto posiada, jakiemi środka - 
mi właściwie może rozporządzać. Nad ułożeniem takie- 
go inwentarza dopiero pracują, jest więc jakaś nadzie- 
ja, że administracja miejska pójdzie innym torem, po- 
czem i ostateczne wprowadzenie kasy Oszczędności za- 
pewne nastąpi. Oby tylko nie długo na to czekać ! 


— (JM) Z nad Seretu 13. sierpnia; Wracam wła- 
śnie z miejsca, gdzie dziś w samo południe ogień wy- 
buchł i w przeciągu ledwie jednej godziny pochłonął 
wszystko co tylko objąć i dosiądz zdołał, Spalił się 
folwark polny „za stawkami" zwany, własność mego 
najbliższego Sąsiada pana Józefa Ochockiego, Ogień 
wybuchł z rogu stajni i szerząc się z niewidzianą 
gwałtownością, Jak rzekłem w niespełna jednej godzinie 
pochłonął stajnię, spichlerz, stodołę, 700 kóp pszenicy 
200 korcy także hreczki starej, znaczną ilość pośla. 
dów, 15 stert słomy po najwiekszej części Pasznej, 2 
sterty pszennych tryn, przeszło 1000 worów dobrej ple- 
wy, wszystkie narzędzia gospodarcze, jednę sztukę ro- 
gatego bydła i całe ogrodzenie. - 

Szkoda wynosi przeszło 15.000 zł. w. a. ita zo- 
stała według wszelkich oznak przez zbrodniczą rekę 
zrządzona, gdyż ogień z pod strzech od pola podłożo- 
ny wybuchł. Słusznie podejrzywany polami spiesznie n- 
chodzący człowiek obcy, był przez komendanta oddzia- 
łu żandarmecji i drugiego pana ścigany, ale uszedł do 
miasteczka Budzanowa i tam znikł bez śladu. Zapraw- 
dę nader smutny obraz trwogi, przerażenia, gorączko- 
wego niepokoju i największego rozstroju umysłowego 
przedstawia nasza okolica we wszystkich warstwach 
społeczeństwa. Nie ma prawie dnia, by pożaru w oko- 
licy nie było, a przytem z umysłu i prawdopodobnie z 
złośliwych i niegodziwych obliczeń szerzone pogłoski 
tak zaniepokoiły ludność włościaiską i żydowską w 
miasteczkach, że pierwsi w niektórych miejscach 
z ©ałem swem ruchomem mieniem do rohót na po- 
le wyjeżdżają, a drudzy od dni kilkunastu tak 
jak przed wyjściem do Egiptu spakowani w po- 
gotowiu do ucieczki. Tej okoliczności proszę nie brać 
za przesadę , bo te tak nadzwyczajne przerażenie nie- 
tylko niższe warstwy naszego społeczeństwa, ale tak 
samo urzędników w miasteczkach jako i obywateli wiej- 
skich ogarnęło. Nikt nie jest pewny, że jutrzejszego 
poranku swe ruchomości jeszcze posiadać i pod dachem 
śniadać będzie. My; zaś przed wszystkimi innymi obawiąć 
się mamy wszelki powód, gdyż ostatnich kilkanaścję w bar- 
dzo krótkim czasie wynikłych, straszliwych Pożarów i 
towarzyszące im okoliczności wskazują bezsprzecznie, że 
jakieś wyrzutki ludzkości uwzięły się by nasze folwarki i 
dobytki zniszczyć do szozetu, I nietylko poźary same 
ale więcej jeszcze stwierdzają to przypuszczenie ustawi: 
czne opowiadania między ludem, że jacyś włóczęgi cho- 
dzą po wsiach, wypytują się ludzi o stosunki właścicieli 
większych posiadłości, przeglądają z różnych zakątków 
zapasy folwarczne i nareszcie z całą dokładnością zapo- 
wiadają pożary. Tak np. dniem przed wybuchem poża- 
ru w wyż wymienionym folwarku przyszło dwóch włó- 
częgów do robotnika, będącego w pobliżu tego folwarku 
i wypytywało się, czemu wszystko zboże w folwarku 
nie sterci się i jak wiele takowego jest tam? Zapytaw- 
szy się przytem o nazwisko właściciela i ekonoma, ka- 
zali temu robotnikowi, aby oznajmił ekonomowi, żeby 
nazajutrz na śniadanie lub najpóźniej na obiad gości się 
spodziewał. I rzeczywiście na obiad miał już w gości- 
nie igraszkę płomieni. Tak znowu u pana C. w Medwe- 
dowcach spalono trzy stajnie, i zaraz potem otrzymał 
list zagrażający nowemi pożarami. 


Zauważywszy te ustawiczn 
ce vkoliczności, 


Pa E 


? ym pożarom towarzyszą” 
c nie można się dziwić, żeśmy wszyscy 
nad wszelki wyraz przerażeni i zagrożeni, i że w inte- 
resio naszegu wspólnego dobra i spokoju od Wysokiej 
c. k. krajowej władzy najrychlejszych, energicznych i 
skutecznych zarządzeń oczekujemy, gdyż c. k, urzęda 
powiatowe w tych nader ważnych a niestety bardzo 
smutnych i tak często zachodzących wypadkach — ile 
mi wiadomo — nie wszędzie i nie odpowiednie środki 
ostrożności zarządziły. ale też także należy intereso- 


Aa ii i Ć 


oni 
właściciele domów powinni mu 
ceni. Rok bieżący grozi epidemią. 
dlu zbożowym 


nych. Przekształcenie kanalizacji 


aai l 
dła miasta kwestją żywutną; wła- targowicach zagrani 


przez czas dłuższy. 
spadły znacznie, ale 


jest teraz dla miasta podwójnie | nicy. 


wa agronomicznego. Przy zejściu | Še do Krakowa 


im stawem nie wydaje żadnych 


siewów. Pszenicę 17 


wagę. 


od strony miasta, co już sam n- 3 złr, 20 do 40 e. 


artykuł. 


wać jęczmień 


alicji mają jednak w 
w Galiej ze Szlązka i królestwa Pol- 


_ Lwów dnia 18. sierpnia, 
nie tygoduiowe „Gazety Lwowskiej“) W han- 
na tutejszej targowiey 
nowała w ciągu nbiegłego ty 
stagnacja, która wobec nizkich cen 


cznych, potrwa zapewne 
Ceny wprawdzie nie 


P i rze i 
partje, musieliby robid daaa EE 


Zresztą w partjach prawie 
no przy zupełnym braku 
Z obwodu tarnow 
wieziono koleją kilka part 
wynoszących około 500 
wa i Mysłowic. Dowóz z 
go w tygodniu ubiegłym nie był znaczny, 


rzybyło kilk í 
tów i handlarzy zboża, Pe Dd 


godnia mieliśmy kilkakrotnie obfite deszcze, 
które rozszerzyły się na całą Galicję za- 
chodnią i korzystnie wpłynęły na stan za- 
O fnt. wagi płacono po 
5 złr. 25 do 30 c. Właściciele młynów w 
miastach i na prowincji zawsze jeszcze 
zwracają na ten artykuł szczególniejszą n- 


konsumcja piwa utrzymuje 


8 


meaa" 
wanym odpowiednie Środki doradzać i rychłego wyko- 
nenia takowych z całą gorliwością dopilnować. 


pełen uniesienia toast na cześć Najj. Pana. W 
poniedziałek, jąko w rocznieę urodzin arcyksie 
cia Rudolfa, następcy tronu, odbędzie się festyn 
dla dzieci. 

Styryjskie nąamiestnictwo zapytywało jeszcze 
przeszłego gabinetu, czy stogownie do przepi- 
sów ustawy możną oczekiwać zwołania na ten 
rok sejmu, i jakie przygotowania ze strony rzą - 
du krajowego poczynić należy. Na to pytanie 
udzielił dawny gabinet potwierdzającą odpowiedź 
wraz z wskazówkami o przedmiotach, jakie sej- 
mowi przedłożyć wypadnie. Na ponowne zapy- 
tanie w tej samej materji u teraźniejszego mini 
sterstwa stanu, otrzymano odpowiedź, iż nie ma 
powodu zmieniać cokolwiek w instrukcjach da- 
wnego gabinetu. Co się odnosi do sejmu styryj- 
skiego, należałoby rozumieć także o Bejmach in- 
nych niemiecko-słowiańskich krajów. 


=. | 


—_ Korespondencja od redakcji. Panu m, W. W 
Stryju. Życzeniu pańskiemu czynimy od wczoraj zado- 
syć, prosząc © nadsyłanie regularne rzeczy targowych. 
zudzież ciekawości miejscowych i okolicznych. Pożadzne 
są głównie fakta. Co do listów zaopatrzonych naodwro- 
z stronie kuwerty pewną stale przyjęta cyfra, opłacić 
będziemy pami pależytość pocztową, 


sirian 


na 


Ostatnie wiadomości. 


eie r B. 
kładach gasteinskich w sprawie 8z 
„wieko kolsztyńskiej, są doniesienia tylko o tym- 


załatwieniu sporu prusko-austrjackie- Wiedeńska Morgenpost otrzymała wiado- 
GZABOW O. oz wątpienia dobrze twierdzi Nordd. | mość, że dia umniejszenia wydatków mają być 
pry Jig. na przekór półurzędowym zapewnie- | komisarjaty wojskowe zupełnie zniesione a czyn- 
ky” ustrjackim, któreby chciały w Ja najle- | ności tych władz mają na przyszłość załatwiać 
WY? stawić świetle uzyskane od Prus kon- | oficerowie, 
KŻ. ky Gastein zawarto konwencję dla regu- 


coje. 
ma dals 


zego trwania współpanowania w księz- 
twach. Aby uniknąć 


starć idpa komisarja- 
i im a austrjackim, zgodzono się na 
RE, oram. Prnsacy mają kb 
objąć Holsztyn, Anstrjacy wyłącznie Szlezwik; 
nadto wojsko austrjackie ma być wyjęte z pod 
zelmictwa Prus i otrzymać niezawisłego od 
ai kiej komeady dowódzcę. Ostateczne zała- 
wienie zależy od dalszych układów. 
Ostd. Post jak 1 inne wiedeńskie dzienniki są 
jezadowołone Z polityki naustrjackiej; przewi- 
d + bowiem, że Prusacy dorwawszy się do sa- 
WA adztwa w Holsztynie — przedewszystkiem 
nędzą ks. Augustenburga z Kiela, — a ponieważ 
«Jeja niepodzielności księztw została utrzyma- 
Fh rzeto Prusy zprusaczywszy Holsztyn za 
it następnie i Szlezwiku, gdzie władza i 
t ipea austrjacka może być poprostu odciętą od 
wszelkiej komanikacji z państwem. 
W Szlezwiku liczne deputacje składały d. 
18, b. m. br. Halbhuberowi powinszowania. Je- 
dnocześnie rząd krajowy zawiadomił władze 
gminne, że prawo stowarzyszeń nie jest znie 


sione, i 


Z Paryża donoszą, że cesarzowa, na wnio- 
sek ministra spraw wewnętrznych, zamiauowaną 
została patronką wszystkich zakładów dobro- 
czynnych, zależnych od tego ministerstwa. No- 
wy poseł francuzki, Bermudez de Castro mar- 
grabia de Lema, przybył do Paryża. Cesarstwo 
przybyli już do Arenenberg w Szwajcarji, gdzie 
cesarz przepędził znaczną część młodości. 

Paryzka Presse utrzymuje, że negocjacje 
między Florencją a Rzymem na nowo rozpoczę- 
to, a nawet że układ z papieżem został już za- 
warty. Zdaniem tego dziennika, przyszło do te- 
go w skutek starania gabinetu tuileryjskiego. 
Rząd włoski miał zrobić „koncesję i oświadczyć, 
że od biskupów przysięgi politycznej żądać nie 
będzie. Ustępstwu temu sprzeciwiał Bię najmo- 
eniej jenerał Lamarmora, w końcn jednak miał 
uledz presji. Pan Vegezzi ma wkrótce wrócić do 
Paryża. Układ wspomniany ma być ogłoszonym 
jeszcze przed wyborami. Wiadomości te są je- 

k wątpliwe. ~ ' 
= Książę Kuza wstąpił w powrocie do Buka- 
resztu d. 18. do Wiednia. Gen. Corr. otrzymuje 
pod d. 16. t. m. list o najnowszym wybuchu w 
Bukareszcie. Podług jego doniesień, całe powata 
nie, wywołane skutkiem samowoli i do ostate: 
czności doprowadzonego ucisku ładności, było 
jednak nieznacznem, i jest już całkiem stłamio- 
ne. Lud był bez broni, wojsko zaś postępowało 
sobie na mocy danego wyższego rozkazu z bez- 
przykładną arogością i poraniło mnóstwo spo: 
kojnych ludzi, kobiet a nawet dzieci. Między 
rannymi i zelżonymi znajduje się wielu Austrja- 
ków, jako też dragoman e. k. jeneralaego kon- 
zalata. W mieście panował jaż d. 16. zupełuy 
spokój, jednak na wszystkich twarzach malo- 
wała się bojażń i bezwładność. | 

Według doniesień z Nowego Jorku 8. sier 
poia, nakazał rząd wojsku rozłożonemu w Teksas 
zachować największą neutralność w stosunku do 
spraw meksykańskich. Prezydent Johnson już 
zupełnie zdrów. Pułki murzynów rozłożono w 
różnych miejscach w środkowej Karolinie Po- 
łudniowej. W Charleston było starcie między 
włądzą cywilną i wojskową. 


lecz stowarzyszeniom nie wolno podpisy- 
- adresów i petycji politycznych. 

7 Ischl telegrafują, że po zjeździe salcburg- 
akim obaj monarchowie przybędą prawdopode: 
bnie dnia 21. bm. do Ischl, gdzie król praski 
dwa dni zabawi. A 

Politik zamieszcza następujący telegram z 
Wiednia d. 12. b. m.: „Komisja badawcza do 
sprawy podatku konsumey nego pod przewodnie- 
twem pana Savenau miała wczoraj drugie po- 
siedzenie. Wydzierżawianie podatku konsumcyj- 
nego staje się coraz prawdopodobniejszen ; ko- 
misja przemawia za repartycją na pojedyńcze 
kraje. Obiega pogłoska, że Ścisła Rada państwa 
będzie ad hoc zwołaną; patent lutowy co do 
krajów niewęgierskich poddany będzie rewizji. 
Zewsząd słychać jednozgodnie o nagłym zwro: 
cie w sprawie księztw Zaelbiańskich, miało 
przyjsć do skutku porozumienie; wiadomości te 
trzebą przyjmować ostatecznie.* 


W Peszcie obchodzono urodziny Najj. Pana 
z nadzwyczajną świetnością. W przeddzień od- 
był się wielki bankiet, wśród którego tawernik 
na prośbę obywatelstwa wysłał następujący te- 
legram do Ischl na ręce jen. adjutanta cesar- 
skiego: „Obywatelstwo peszteńskie, zgromadzo- 
ne na bankiecie, składa przezemnie do stóp N. 
Pana najgłębsze swe hołdy.* Z Ischl nadeszła 
następująca odpowiedź: „Najj. Pan rozkazał mi, 
za przesłane hołdy wyrazić swoje dzięki; podp. 
Crenneville.* — D. 18. bm. popołudnia był wiel- 
ki bankiet u prymasa, na który zaproszono ta- 
wernika i naczelników władz. Prymas wzniósł 


Bog id Aa s 3 zez 


Uwolnieni z niewoli moskiewskiej i odstawie- 
ni d. 10. bm. do urzędu powiatowego w Jaworznie 
nastepujący poddani anatrjacey: 1. Władysław 
Przemyski z Krakowa, 20 lat, uczeń szkół real- 
nych; 2. Jan Lisowski z Brodów, 21 lat, czela- 
dnik szewski: 3. Jan Drozdowski recte March 
z Krzątki, powiat Tarnobrzeg, 26 lat, wyrobnik 
i 4. Jan Boraco z Szolnoka w Węgrzech, 32 lat, 
robotnik przy kolei żelaznej. 


z tt 


miękkiego 5 złr., cetnar?niana 75 e.. garniec 
okawity 30 stop. 1.20. "Tego targu było 
dużo kupców ”z Węgier?na kupno koni, 


aka. Lipnika, Berna, Ołomuńca i Pardubi 

W przedaży rzepaku ruch się ożywia i 
ceny się podnoszą. Kilka większych partyj 
wysłano ze Lwowa, Tarnowa i Rzeszowa. 
W handlu wełny także widać było zna- 
czne ożywienie. Wywóz do Wrocławia i 
Bielska obliczają na 3000 cetnr. Przewożono 
tędy wełnę po większej części moskiewsks, 
a pruscy spekulanci i handlarze udali się 
wprost na targowice moskiewskie, czego 
nie było przed otwarciem kolei galicyjskiej. 
Nadesłane tu zapasy mannfaktów, które 
w tygodniu ubiegłym miały wynosić 1900 
cetnr. okazują, że w tej gałęzi (oaza nie 
to 


(Sprawozda- 


godnia zapełna 
zboża na 


Przyjechali do Lwowa dnia 17. i 38 
sierpnia. Pp. Hr. Kosziebrodzki Feliks g 
Chlebowa, Dorożyński Mac. Ryschkan Jerzy 
i Wołoszenko Mik. z Bessarabi;. Groch Jaki 
Jm. z Pielawv, Gyżycki W. 2 Podola Cro- 


Ghita Eog. 
“usatyna, Bal- 
Zono z Wołynia, 


ze następstwa. 
nie nie sprzeda- 
popytu z znagra- 
kiego znown wy: 
YJ żyta i pszenicy 
korey, do Krako- 
królestwa Polskie- 


anz Hosz 
z Uherzec, hr, K PH 


wietnik, Łodyński Stan o Wiad. z Drie- 


kiewicz 


ciagu tego ty- 


Vo- 
z Tar- 
Wiort- 


ich na miejsce muszą być rozbierane. Wszy. | chowski 
Jęczmień 143 fnt. wagi płacono po | stko to dowodzi, że budowa linii szybko py. vari Edgar, z Pieśni 17. i 18. 
Wzmagająca się ciągle | stępuje. Dowóz budułcu, drzewa masz. Wyjechali ze Lwowa dnłówiaj. do 
gi I popyt na ten | towego i do wyrobów był w tygodniu sierpnia. Pp. Bi. Crecho wioska wski 
Właściciele p ży A nhiegłym nieco mniejszy. Nafty i oleju | linny, Cieński Lud, d0 zosjęwski Nik. do 


skalnego wysłano z Przemyśla i Ta 
Wiednia, 


Kaj. do Nowegomiasta. 


do Sokoła. Zio- 
Krakowa, Niesiołows 8 


rn AR 
mi Sosnowski Tomasz 


l iero, Żyto 160 fnt. wagi płacono po 4zł, | z zagranicy zapowiada zna Popyt |; ' do MołdsWY* gpika Eug. Mik. do 
GA lire A usupął tę słuszną niedo- EZM BY watela, Malkontentom radzili- KT 4 Ceny przez nii Fodkwane ró- | ten artykuł w ati przyszłej. zimy ya? T Brodów.„ki;, Qo Wiednia Aban- 
zaduówi nie cię, gzkańców, sąsiadujących Z aana ej zwrócili swe organa powonie- Żnig się od notowanych przez komisarjaty | wóz. trzody „chlewnej koleją żyj Y- | Jass, br. Petrin? Szy: Czekoński Leon do 
WYŻYUAny a i pełczyńskim Bta wem» sa A a ME Te n. p, ku ġmiecisku na | targowe, CO ztąd pochodzi, jż w sądzeniu | przybrał rozmiary znaczuie większe ję gate conr mka o Boii Wacł, na Podole, Gra. 
nfed Aai aza po Gimy się nA miejscu, że otwarty” prze az Galla, lub na | g całości, e. Lr na cyfry lokalne, | immych latach, W tygodniu nbiegłym Jak w | Gzortkowa: do Moak wy: Szingierski Józe 
materjały pre osae tamże nie wydają naj- hbewreszefe bek domem inwalidów, odnoszące 318 wę pojedyńczych, po- | 10-000 sztuk wywieziono z Galicji ZNOWU | pianka wows, Zuna Karol do Husiaty - 
mniejszej wóni, Uskarżano się dale) ba ja ujeżdżalui p. Leśniewicza kanał dęby wa się dajemy, zedaży w pactjachea EE 4 ię ów, transporta czekały we HE dp Salehe . t 

przy zwożbie kału kanałowego Z KamIeuIt | boz ceremonii na świeże powietrze. abb przy P wraz z odatawą. | większych stacjach kolei K (ZsUch | pa, 


ulicami na miejs iji, Zrobiono 88t- 
tację, zbierano: Mapio na prośbę do magi- 
stratu, nie pomnąc, że długie lata odby W% 
się wywóz nieczystości kanałowych Z mia- 
gta także ulicami na przedmieście Kor)" 
to, i że przedmieszczanie tamtejsi uskarzk* 
li się tylko na niedbalstwo użytych do te- 
go ludzi, którzy rozlewali po drodze kał 
płynny. WyWózka zorganizowana przez p. 
Wolfa nie miała tej niedogodności, bo się od- 
bywała w eczkach zamkniętych. Pan Wolf 
nsnnął i ten powód do skarg, zarządzając 
ubezwonianie nieczystości odchodowych na 
miejscu po kamienicach, przez co miasto 
zyskuje także i pod względem sanitarnym, 


wartość 


o 


wielką przysługę miastu, 


kanałowych spożytkowuje także wszelkie 
śmiecie, a nawet Zmieciny drogowe. 
Obligacje indemnizacyjne. Z powo: 
du prae przygotowawczych do XVI losowa- 
nia obligacy) 


ADO 7 
AOT njacegos wszelkie przepisywanie obli- 


i ocenią lepiej 


pndretarni , która obok odchodów 


dowa Wisznia po 2 
po 3 złr, 15 c, 


lwowski indemni- 
iego funduszu indem tańsze o 20 do 


dnia 31. października b. r. odbyć 


ileby przytem obligacje nowo wy- 
je mające inne numera otrzymać 
wstrzymane zostały od d, 15, bm, 


a mom 


Z tego powodu radzim 
gdyby znowu przybyli 
powali z pierwszej ręki, 
ajentów handlowych. Ce 
Najlepsze gatunki płaco: 
3 złr., loco Gródek po 2 


wieziono ztąd 380 eetnarów, 
i paknt wysłano ztąd 741 cetnr. 
dnia, 495 eat. do Pragi, 1113 cet, 
cławia, i kilka pomniejszych partyj 


y też spekulantom, 


arola Ludwika. 
y z Gródka, Dębicy 
znego i opasowego 
puika, Florisdorf i 0- 
%no w tygodniu ubie- 


Zagranicy, aby ku- 
bez pośrednictwa 
ny owsa spadają. 
no loco Lwów po | 


jegrafoWANY. kurs wiedeński, W.A. 
Teee dnia 18. sierpnia. złr.ct. 
Oblig. długu pańt. 5%, za 100 gl. m.k.| 69.30 


Przezuaczonego do Li 


łomuńcą za owiedzi 
giym 800 sztukę 


złr. 70 e.; 5 z e ożyczka nar. 1854 5, za 100 gl. m.k.| 7395 
zir. 66 e,, gk ef D yi 17. sierpnia. (Ceny targowe.) osy ZY. 1860 . « « . .. . 89 95 
Pośledniejsze gatunki były | ż IA notowano: Mierzycę pszenicy e. Akcje banku narod. za 1000 gl. . 1783 00 
j 30 e. Świat handlowy spo- yta 2.10, jęczmienia 1.80, owsa 120, f —, | Akcje Towarzystwa kred. na 200 gi.hzsno 

dziewa się w ogóle dalszego spadania cen | C75 — fasoli białej —, fasoli czerwoni: | Londyn 10 funt. szterlingów 109 
owsa w Galicji. Wyrobów mącznych wy- bobu 1.50, grochn 3 20. kukuradry g œ, jê- | Dukaty cesarskie sztuka , , , 40 
Lou. kondan tofle 90 e,, masa krup breczaoy 5 jsgieł 14 | Srebro za 100 złr. w. A. , , t 518 
i p: czmiennych janych zasła 31 © + 4107125 

do Wie. yeh 6 c., ow3 e. M 
do Wro. Se funt mięsa wołowe? sztuk jej +4 SŁ. SZCZ 
do Biel. BIzybów 85 e, kopa ewa twardeg 


Borków 25 o,, S88EU" 


4 


ZE ni 


„dł Płacą JZądaja 
Wiedra 15. sierpnia. zir. jet ariet 
5% Metaliki na wal. a. . .!|636') 63 70 
„ Pużyczka narad. . „| 73190] 74,00 
a Metafki pn m. K.'. 69,00] 69/20 
Ub ind. niż. austr. , t3,05] 81100 
à „ węgiers. . , MEU 72 00 
sat. - ©LQr. i ban.. sa Fo] 73,00 
i galicyjskie . || 11-25] 72125 
bikowiiskie, . | 69 00/ 70100 
p 8 = fiedriogr. «i 68 251| 68116 
AXuje banżn i przoðayslu.! i 
Ranku Abred, austr.. « .|284/00]785;,00 
»' angłe-austr. « ..« » „| 74,504 75,00 
Zakładu krędytowego -. . .|176/20]176)30 
Kolei półn. Ferdynanda . „j165|10]165/30 
„ galicyjskiej. . . . .|196|204196/40 
czerniowiec z Wpł. £0'/, . 82150 83|00 


Pożyczki loteryjne. 
Losy pożyezki z r. 1539 . . [144,00 145 00 


, a » 1854. „ę 831504 £4 00 
" a „ 1860. .j 89,90] 9) 00 
5 ” 1864 . .| S1II0| 81:15 
5 „ najnow. zr. 1864 1975 80 25 
„ kredytowe . » * .[121/40;121 60 
> ka. Kgterhazego + „| 20,06] 75,00 
„ kg. Salm « + «| 27,00] 28 00 
„ hr. Palfy. «+ « > «| 25/00} 26 00 
a ks, Klary » . . . .j 23,001 24 00 
„ br. Ste Gonois . . . „| 23/00; 24:00 
„ miasta Budy , „ . „| 22/50} 23,50 
„ 55, Windischgratz . „| 16,00) 17100 
„ br: Waldstein . . „| 16[00} 17/00 
„ hi. Keglevich . . . .| 12/00) 12/50 
„ Raddifa . i. . . „l i2i004 12150 
Kursa zagramiezne. | | | 
i (b-miesięczne.) Fa 
Augsb. 100 złr. nr. . | 90,80] 90,90 
Frankf, n, M. 100. . . . | 90,90] 91,00 
Hamb, 100 mark.. . . . .| 81,00] 81129 
Londyn 100 fnt. . « « . [109 [0 16940 
Paryż 100 franke» = . „| 48135] 43/40 


Warszawa 18. sierpnia. | 
Półimperjały » + . . rubli | 00004 00/00 
Listy zastawne IU. ok. „ | 00/00 

- „kupon, . , 
Akcje kol. Żal. war.-wied. 
Akcje kol. żel. war.-bydg. „ 

Paryk 18. sierpnia.  ! 
Renta B'h wE n a a S I 
PEETA JOE 1-1 R | 


Podziękowanie. 


4a doświadczoną szlachetność, lub ode- | 


brane dobrodziejstwo Szezerą i gorącą czuć 


wdzięczność, a rzetelnie i czynnia iścić tako- | 


wą, to tak od siebie różne, tak sobie nieró- 
wne, niepodobne, jak różne, nierówne i nie- 
podobne są Sobie ałońce i ziemia — bo ja- 
kiź kruszec lub kamień ziemski wyrówna 
swojem światłem promienistej jasności słońca 
pomimo, ż6 go całej użycza ziemi? 

Nie zawsze są tedy słuszne wyrzeka- 
nia na niewdzięczność — bo nie możę iścić 
wdzięczności, kto nie ma siły ku temu. Tak 
bowiem — o ile większy o tyle trudniejszy 
bywa dług do spłacenia, tak też, czem wię- 
ksze dubrodziejstwo, tem większa bywa nie- 
moc zrównoważenia go wzajemnością, tem 
większa trud ość ziszcęzenia wdzięczności za 
takywe. Wielmożny Władysław Skałko- 
wski, doktor medycyny, chirurgii, okuli- 
styki i akuszerji, wyleczył dwoje dziatek 
naszych z ciężkień słabości — mianowicie 
12 Jeinie z zapalenia tr ewów, 2 letnie zaś z 
zapalenia płuc — jedno i drogie dziecię mie- 
liśmy już za stracone — a gdzie dzieci cały 
majątek w obecności — i całą nadzieję w 
przyszłości stanowią — tam łatwo pojąć ro- 
dziców smutek i trwogę oich zdrowie i życie, 
Dziełem to wyższej pomocy — ale oraz Two- 
jej umiętności i troskliwości zacny mężu, że 
dziatki nasze przy życiu zostały, s to dzie- 
ło jest tak wielkie i ogromue, że pogrąża 
nag w podobnie wielką niemoc ziszczenia 
CI naszej wdzięcznośći. Oświadczając tedy 
wobec Bogs i ludzi dla Ciebie zacny Panie, 
tu szezerej naszej wdzięczności uczucie, jakie 
ziścić nie w naczej jest mocy, prosimy Boga 
a Tubie z serca Życzymy, ażeby szczęście, 
które Twojej umiejętności lekarskiej towa- 
xzyszy Tobie na cześć a cierpiącym na 
ulgę, jak dotąd tak i nadal w najpóźniej. 
sze przysłużało Ci lata, 

Franciszek Borgiasz Twardowski — 
» Zofia z Duninów Twardowska. 
1—1 


E E E 
RZEPAKU 


zimowego holenderskiego 


Zz roku 1864 i 1865. — Garniec po 80 ent. w 
866 1—1 handlu 
Dwa bilary oraz inne u- 


rządzenia 

Knwiarnjane są z wolnej ręki do 
-._ sprzedania. Bliższa wiadomość w 
kawiarni teatralnej we Lwowie. 787 3—3 


———— 


Do pewnej fabryki maszyn 


do szycia posznkuję się rzetelnego i 
obrotnego ajenta, który przy podobnej fa- 
bryce już pracował. Fabryka ta wyrabia 
małemaszyny recznę do szycia 
ze starszym i nowszym prZąrządem do wy- 
auwania, przezco wyszczególnią się od po- 
dobnych fabrykatów swoją dobrą, piękną ro- 
botą, również przez swoja taniość, Oferty 
franco pod adresem, „E. F. 13.. Haasenstein 
845 et Vogler w Wiedniu 2—2 


z N a) 
DOKTOR MED YCYNY 


KARTSCH 


leczy słabości zewnętrzne, jako też z zanio- 
dbania takowych w krwi pozostałe skatki, 
podług nowych, nieszkodliwych, w głównym 
szpitalu w Wiedniu używanych sposobów 
przy sześcioletnich doświadczeniach, rady- 

kalnie, w stosownie krótkim czasie, 

Ordynacja domowa od 2. da 4. godziny, 
pod 1. 208%, w kamienicy p. KOHNA przy 
nlicy Exbrygickiej 456 1.—30 

bla ubogich bezpłatnie z udziełe- 
niem lekarstw potrzebnych. udzieła o- 
raz rady na wezwania listowne i prze- 
seła żądającym lekarstwa. 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: 


GAZETA NARODOWA z dnia 20, sicipnia 1865. 


| i a 4 A M. S iel- 
A Środek wygabienia szezurów Nar: %, 
Zagrzebiu. ma zaszczyt niniejszem polecić szanownej Pu- 
bliczności swój niezawodny środek wygubienia szczurów, m y- 
Szy, kretów i karakanów (szwabów), będgo w możności u- 
dowodnienia skuteczności ap ż. najlepszemi zaświadczeniami 
urzędowemi i osób prywatnych. przyczem nadmienia, że skutek 
tegoż Środka okazuje Się natychmiast. 

SKŁAD WE LWOWIE w handln korzennym KAROLA SCHU- 
BUTHA, przy nlicy Krakowskiej,i u N- A. Boziewicza, w Tarno- 
wie uE.M Kunza, w Przemyślu n Ed. Machalskiego. w Rzeszo- 
| wie u E. G. Neugobauera, w Biala u p- Józefa Knausa. — 

w] SKŁAD w KRAKOWIE wyłącznie w handlu korzennym RAJ- 
MUNDA ZAWADZKIEGO w Rynku głównym. 

BS Fabrykai Depozytarjnsza zaręczają za sknteczność 
tego środka. s s Np - 
Składy moich preparatów znajdują się 

ž we wszystkich c. k. głównych miastach. 
Również zwraca uwagę wielce szanownej Publiczności, że wynalazł 


TYNKTURĘ na PLUSKWY, 
która w dwóch minutach gubi zupełnie pluskwy wraz zzarodkiem, i obowiązuję się za- 
płacić 3 złr. za każdą pluskwę, któraby żywą została na miejscu tą Tynkturą posmaro- 
wanem. — Także jest u niego do nabycia: 


Uniwersalny plaster na nagniotki, 
który gubi nagniotki każdego rodzaja bez wszelkiego bolu w jak najkrótszym czasie, 


PASTA GUMOWA, 


do nadania każdej skórze własności nieprzemakania, szczególniej odpowiednia do obówia, 
gdyż w takiem obówiu można stać w wodzie i 48 godzin bez zamoknięcia nogi. 


, Maść na edmrożenie, 

po której użyciu swędzenie natychmiast ustaje, a odmrożone części zupełnie wyzdrawiają. 
Ceny: Porcja środka do wygubienia szczurów, myszy ikretów 1 złr.; — flaszka 
Tynktury ua pluskwy 40 ct.; — flaszka Proszku na karakony 60 et.; — pudełko Pląstrów 
cia FL 50 ent.; — pudełko Maści na odmrożenie 1 złr. 10 ent. Każde b. instruk- 
cia. 8 


ZW, 


W księgarniach Karola Wilda | 


we Lwowie i Samborze 
dostać można : 


Wszelkich książek szkolnych 


przepisanych dla szkół elementarnych, tu- 


Najnowsze,nadzwyczajnie korzystne 
nowemi wygranemi pomnożone 


wielkie losowanie pieniężne 


2 mil. 331.700 mark, 


w którem tylko wygrane wyciągnięte 


dzież zaprowadzonych w Gimnazjach i zostaną, 

szkolach realnych, niemniej dzieł uży- | | gwarantowane przez rząd w. m. 
wanych do wykłądów na wszechniey ite- Hambur h 
chniczaej akademii, nakoniec wielki wy- 8a. 


Los oryginalny państwa kosztuje 3 
złr. 50 cnt. w. a. Dwa półoryginalne lo- 
sy państwa kosztują 3 złr, 50 centów 
Cztery ewierci3 złr 59 cent. O$m ósmych 
3 złr. 50 cent. 

Między 19.000 wygranemi wynoszą 
główne wygrane mark.: 200 000, 100.000, 
50.000, 30.000, 20.000, 15,000, 7 po 
10.000, 2 po 8.000, 2 po 6.000. 4:po 
5.000. 4 po 4.000. 18 po 3000, 50 
po 2.000, 6 po 1.500, 6 po 1.200, 106 
po 1.000 106 po 500, 106 po 300, 106 
200. 8920 po 92 i t. d. 

Początek ciągnienia 4. września 4865. 
Pod moją w najodleglejszych krajach £ 
anang i powszechnie lubioną dewizą. 
„Boskie błosławieństwo u Cohsa* 
już wypłaciłem wielki los 20 razy. 

Zamówienia zamiejscowe z dołącze- 
niem gotówki wszelkiego rodzaju pienię- 
dzy papierowych albo w wolnych mar- 
kach, uskuteczniam sam do najdalszych 
okolic spiesznia į pod sekretem, i prze» 
sełam urzędowe listy cięgnień i wygra- 
ne pieniądze zaraz po ciągnieniu. 


bór komentarzy, tłumaczeń i słowników do 
klasyków łacińskich i greckich, map geo- 
graficznych i t. p. 

, Ceny jak najumiarkowausze. Kupującym 
większą ilość jak i dotąd zapewnia się wszel- 
kie możliwe ułatwienia 859 1—2 


Dr. Patltisona 
Wata przeciw gośćcu i 
reumatyzmowi 


w pakiecikach po 1 złr. i po 50 ct. 

Prawdziwą dostać można we 
Lwowie w aptece Piotra Mikola- 
scha pod złotą gwiazdą i w apte- 
ce Zygmunta Rukera pod srebr- 
nym orłem. 736 11—16 


W 


= E Laz. Sams. Cohn, 

EJ & Banquier in Hamburg 

Ed = EE o o ze 

E "4 e s 

3 c Profesor. gimnazjalny, 

= = który po długoletniej służbie emeryture v- 

= E trzymał, żyezy sobie ek w gonn 

E TAEA a obywatelskim prywatnie, uczącej sig mto- 

2 = X ā dzieży gry © b Zaka E Tae midja 

S zyki. — Jako doświadczony nauczyciel i wy- 

3 Wm KNAUST % oriwa może niejednej familji być pożą- 
7 w Wiednia = danym. — Bliższa wiadomość pod adresem 


C: k. wył uprzyw. J. Ż. poste TA nye cą E mi 
FABRYKA MASZYN i PRZYRZĄ- 
DÓW do GASZENIA OGNIA. 
(założona od r. 1823) polecs: 
Sikawki wszelkich gątunków. 
Sikawki i pompy ogrodowe. 


Sposób leczenis stanowczy chorób płciowych 
wszelkich wyrzutów, ran syfilitycznych 


Paryzkiego Dra p. Chable. 


Iłydrofory czyli dostarczacze wody. 
Pompy studzienne na różne głębokości. 
Pompy do każdego zastosowania. - 
Wozy do skrapiania o 4 i 2 kołach, 
Kiszki z konopi, skóry lub kauczuku. 
Konwy do gaszenia ognia z konopi, 
skóry lub kanczuku, 

rzyrządy do gaszenia ognis, 

Katalogi ilustrowane przese- 


łam pocztą bezpłatnie. 822 5—12 


Z drukarni E. Winiarza we Lwowie wy- 
szła i jest w księgarniach tamże donabycia : 


AOMEOPATJA, 


jej zasada i tcorja działania jej leków, 
wyjaśnione 


krytycznym rozbiorem dzieła 
Kaczkowskiego, 
napisat 


Dr. W. JASIŃSKI. 
cena 50 centów. 


Cale 


762 10—10 


Udoskonałona 


SZCZOTECZKA do ZĘBÓW 
Dra LAURENTIUS w Paryżu 
zwana Elektryczna. 


Szczoteczki te zastę- 
pują wszelkie snbstancje 
alkaliczne i gryzące; uży- 
wają się na sacho bez 
proszku i bez wszelkich 
płynów. Użycie ich cią. 
głe i stałe przywraca moc 

PSU 1 nowe życie zębom. W 
gs =A przeciągu trzech dni spę- 

b: ! dzają najgrubszy osad na 
zębach, które odzyskują białość i świetną 
emalie jakie miały w dwudziesta lątąch ży- 
| cia. Rordjał Dra Laurentina uzupełnia 

działanie RA szczoteczek i używa się w 
| SID. 4 bróchnienia zębów í słabości 
| dziąB€Ei. 
| Sprzedają Się we Lwowie u ZYGMUN. 

KEHA apt. orłem- 
paT materjatów aptecznych p. Mroza 
wskiego w Warszawie, waptekach pp, Dro, 
ściekiego W Wilnie i Brunona Miczyńskieg O 
w Krakowie. : ) 808 7—? 

Cena szezoteczki i kordjału po 2 złr. 60 
| eentow, z opakowaniem 2 zir. 80 centów, 


w 


Skuteczność Syropu 
roślinnego, bezmer- 
ży } puzeeim 
tiszajom, świądom 
AYSA LOI nieznośnym, ranom 

syfilitycznym, zanie- 
czyszczeniu krwi, tak skuteczną się poka- 
zała, że ją dzisiaj 40.000 listów dziękczyn- 
nych ze wszystkich stron świata jak najza- 
szczytniej popisra, wielbiąe szczególniej przy 
ego użyciu pomoc Kąpiel mineralnych ró- 
wnież Dra Cbabłe. Cena 4 złr., za opako- 
wanie 20 ent. * " ERGO TE 

Przyjemnego smaka 
a w swem działaniu łą- 
godny Syrop Cytry- 
nianu Zelaza Dra 
Chable, gdy do dziś 
w użyciu będące tru- 
w skutkach zaś swych 


DEPURATIĘ 


dne do trawienia, 
wątpliwe kubeby ti kopatwy, z rzedu le- 
karstw wypiera, to ze swej strony, jnż to 
w szprycowaniach , już wewnętrznie 


nżyty, pokonywa z pewnością wszystkie 
nieznośne doleg.liwości, jakiemi 84: rzeżą- 
ezki, upływy, osłabienie kanału, otoki 
Ez. Cena flaszki 3 złr. 30 cnt. z opa 
owaniem 3 złr. 50 ent. J 4 
Z powyżej wymienionemi specyficznemi 
środkami łączy się jeszcze maść przeciw- 
liszajowa. preparacja do kąpiel mine- 
ralnych. Paczka po 1 zł. | * A 
przedają się w Warsvawie w składzie 
materjałów aptecznych p. G3lle i w aptekach 
w Wilnie p. Chrościekiego, w Krakowie p. 
Brunona Mieczyńskiego i we Lwowie u p. 
Z. RUCKERA. 


iżej opa poleca się s _anownej Publiczności do wsz:lkich pieniężnych 
i wekslarskich interesów, kupnje, sprzedaje i mienia obligacje, papiery lo- 
teryjne, akcje I monety wszelkiego rodzaju za bardzo mierną prowizję. 
Przy sposobności zbliżającego się ciągnienia losów z roku 1864 dnia 
1, wrz: śni? r. b., Zapraszam też do uczęstnictwa mego towarzystwa gry ra 
25 losów z reku 1664 różnej serji z wypłatą miesięczną po 3 złr. 
AME Sprzedaję promesy na losy z roku 1864 ze stemplem: cały los po 
1 złr. 70 centów. : » 
Wszelkie zamówienia Z prowincji będą tego samego dniajryciio 
z największą akuratnością uskutecznione. . s 


JLEÓW STROH. 


Bankier we Lwowie, w domu pod 1. *1I m. naprzeciw Wałów 

Niższych, na dole obok kamienicy p. Gromadzińskiej, przy 
ulicy Wyższej Karola Ludwika. 

"+ WA 


DOM HANDLOW 
ekspedycyjno-komisowy 


pod firmg 


LENARTOWICZ & Co. 


123 w Wiedniu Maksimilianstrasse nr. 3 1—0 
przyjmuje wszelkie interesa do załatwienia; nizką ceną komisową również jak uamien 
nością w wykonaniu powierzonych zleceń będzie się starać zadowolnić szanowną Publiczność, 


861 1—1 


124 
: JE> Kya > 


że tylko wyciąg słodowy, przeto także i cukierki słodowe (wyciąg słodo 


wy w krzepkim stanie), i kąpiele słodowe Aug. C. Mūllera i Sp. (Wiedeń, Sin- 
gerstrasse nr. 14, skład we Lwowie w aptece Piotra Mikolascha, i w aptece ZY- 
GMUNTA RUCKERA dawniej Tomanka) przez lekarzy w słabościach płucowych 
i osłabieviąch ordynowane być moga, odpieram zdaniem pierwszych znakomitości 


5 (patrz mediz. Wochenschrift ddo. 29, lipca r. b.) „Mólłera wyciąg słodowy jest Wf 
czystym wyciągiem ze słodu. używany pod nazwą, Kkstraktum maltis“ jako Ka 
JĄ środek dietetyczny ilekarski dla swoich części składowych węglann i fosforanu | 
| Dalej różni się także....... istotnie od fabcykatu Hoffa. który jest tylko. ...... 
zfuszerowanem piwem, i które ja przeto w okr%8 największej szarlatanerji kładę. 


Dr. J. Fróhlich, Dr. J. Flor. Heller, 
członek fakult, przełożony e. k. zakładu pastal. chem, w 
medycznego. Wiedniu e. k. chemik sądu krajowego, 
c. k. chemik sądowy dla niższej Austrji. 


DOM KOMISOWY 


T. Niewiadomski i W. Semetkowski 


we Lwowie, 


pośredniczy w sprzedaży wszelkich produktów krajowych, jako to: wełny, spi- 
rytusu, rzepaku, chmielu, oraz i zboża. Mając styczność z domami handlowemi 
zagranicznemi. skupuje gotowy towar, lub daje nań zaliczki; uskutecznia 
wszelkie ohita lunii Saiar Fn przyjianje na wyroby krajoye z ignia i 
„głada wszelkich starań, odług życzenia i w najkrótszym czasie 
PE TY ułatwia TRATA tez I sprzedaż dóbr r r 
Obecnie ma na swych składach gotowe: 
Młocarnie i narzędzia rolnicze z fabryki F. Eliaszewicza w Tarnowie, 
Żelazo kute z hamerni M .Marszaąłkowicza w Kamienicy, 
Miedź z hamerni J. Fijałkowskiego w Wełdzierzu, 
Cegłę i glinkę ogniotrwałą z huty Obedyńskiej, 
Smarowidło do osi żełaznych z Drohobyczy. 


Główny skład na całą Galicję: 
Papierów listowych, kance laryjaych drukowych i pakowych do wybora 
wszelkich rozmiarów, kolorów i gatunków z fabryk węgierskich i z fabrycznego 
składu. E. M. Siraky w Peszcie. 832 3—6 


SROSNASSNCARNNNANNNNNSNUNNSNN R 


. k. uprzywil. Woda zwana 


- ROSE DE BEAUTE, 


(Rosą piękności) 
która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zzładzenia dołków w skutek 
ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nieczystości skóry, tak 
na twarzy, jak i na całem ciele. Szczegółowo zaś wygładza zmarszczki, tak 
przedwczesne, jak i w skutek wieku pochodzące. Ta woda nadaje skórze mięk- 
kości, delikatności i połysku aksamitnego, ponieważ jest z naturalnej rosy majo- 
wej chemicznie przyrządzona. Padobne środki wielorakie w tym celu były do- 
tychczas li tylko z zagranicy sprowadzane; jednak wynalazek ten, jako pierwszy 
w kraju i najdoskonalszy utwor przy chemicznym rozbiorze c.k. wydziału lekar- 

skiego w Wiedniu uznany, otrzymał wyłączny e. k. przywilej 
Flaszeczka z instrukcją kosztują 1 złr. 30 cnt. w. a 

We Lwowie na składzie mają: PP. Atłolf Berliner aptekarz, J Bochnak, 
A. Bogdanowicz, J. Brun, Ebenberger aptekirz, Kleina Wdowa i Gebhardt, W._ 
Dworski, A. Horn, F. W. Królikowski, J. Reis, Z. Ruker apt., B, Stiller, A. 
Steifa synowie, Dr. Zarzycki apt. apt. pod Złotym lwam, pp, Bracia Łazowscy 
apt. pod złotym jeleniem, i F. Ehrlich. W Krakowie J. Jahn, J, Gobi i J. N, Walter. 

Na prowinoji mają: W Bochni £. Niedzielski, w Brodach Gomuliński, w 
Brzeżanach E. Mórl i Fadenhecst, w Brzostku P. Zieuiawiez, w Buczaczn Kodręb- 
ski i Kercel, w Cieszynie Schróder, w Czerniowcach J. Schnfrch, w Hasiatynie Mieha- 
łewicz, w Jaworowie Lachowicz, w Jarosławiu J. Rhom, w Kołomyi Sidorowicz i Ku- 
pfermann, w Kozowy Ant. Dobrzański, w Łańcucie Swoboda, w Leżajsku St, Maresch, 
w Mielcu W. Satkowski, w Oświęcimie Polaczak, w Przemyślu Praczyński, w 
Przeworsku Świtalski,w Rzeszowie J. Schaiter i sp., w Samborze Kriegaeisen apt. 
n w Sanoku J. Jaklitseh, w Skałacie Dziembowski, w Sokalu Grot, w Stanisławo- 
sąjjwie Stecher, w Stryju Edw. Kornberger, w Tarnopolu Morawetz, w Taruowie J. 

Jahn, w Zaleszozykach Kodrębski, w Złoczowie Pettesch i Wolf Korkus, w Zółk= 
4 wi Krzyżanowski, w Zurąwnie Postępski. 865 
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CLAYTON SHUTTLEWORTH © COMP. 


w Wiedniu 
Landstrasse, Lówengasse N. 14. 


se Iokomobiłów i Młocarń parowych 


i są w położenia wszystkie zamówienia w najkrótszym 
carnie z kieratem, młynki do czyszczenia ziarna, 
bie i inne gospodarskie maszyny. Osobliwie połecB się doświa 
ki do ziubrowania, młynki do krajania buraków ( 


Utrzymują w zapasie: mło 
przewracani.a siana, gra 
sieczkarnie, młyn 


Dokładne ilustrowane katalogi rozseła bezpłatnie na żądan 


Inżynierowie agronomiczni i fabrykanci maszyn 


utrzymują zawsze wielki skład nagrodą uwieńczonych 


w Peszcie 
naprzeciw dworca kolei żelaznej, 


wi 


ZA, 
ki 
czagie uskutecznić. 823 2—3 

oryginalne angielskie siewniki, maszyny do 
dezone maszyny do przyrządzania karmu, 

Husmaschinen) po zniżonych cenach. 

ie handel towarów żelaznych 


KAROLA WERNERA ruowe, 


który powyższą fabrykę w Galicji zastępuje, zamówienia przyjmuje i zamówienia jak najrychlej uskatecznią. 


Auta Orzechowski, Druk Kornela Pillera. 


i Ane D) OSES E i 


W sprawie pożarów. 


Z nad Lemanu 17. sierpnia. 


(..0) Prawie z każdego numeru waszego 
pisma z nieopisavą boleścią dowiadujemy się o 
nowych pożarąch, które pochłaniają wsie i mia- 
sta nasze. Kięska to wielka i bolesna dla kra- 
ju. Nie wchodząc w przyczyny tych pożarów, 
niepodobna przypuszczać, aby w każdym razie 
miały źródło w jakiejś zorganizowanej ban- 
dzie łotrów, lecz prędzej przypisać je należy 
palności materjałów, z-jakich stawiane u nas 
bywają w ogólności budynki, z niestósownego 
pokrywania demów drzewem lub słomą, z 
nieoględnego obchodzenia się z ogniem, a w 
końcn ze źle organizowanej straży ogniowej, po 
większej zań części z zupełnego jej braku w wie- 
ln miejscowościach. Klęski ogniowe, jakie kraj 
obecnie przechodzi, powinny na się zwrócić po- 
wszechną uwagę — nie dość boleć rad nieszczę- 
ścigmi, lecz trzeba o ile możocści zaradzić, aby 
się nie powtarzały w przyszłońci. Wprawdzie 
w położenin, w jakiem się kraj nasz znajduje, 
przy tak wielkiej. nędzy madierjalnej, trudno u 
nas a prawie niepodobna usunąć od razu zasa- 
dnicze przyczyny wszelkich pożarów. Niepodo- 
bna jest w wielu micjscoweściach nakazać sta 
wiapia budynków nowych z cegieł lub kamie- 
nia, albo też pokrywania dachów łupkiem, da- 
chówką lub blachzmi, jak to ma miejsce w in- 
nych prowincjach panstwa austrjackiego, cho 
ciąż przemiana ta radykalną postawiłaby tamę 
odnawiającym się co rok pożarom, które tysią: 
ce rodzin przyprowadzają do nędzy. i 

Jednakże w kwestji podobnej raczej na to 
zważąć należy, jak być może, nie zaś jak być 
powinno. I chociaż jesteśmy przekonani, że co 
do tego punktu przyszły Eejm krajowy powi- 
nien pewne postawić zasady, jednakże zanim 
budynki w całym krau ulegną przeobrażeniu 
podobnemu, dnżo jeszcze wody upłynie — i je- 
szcze nie jedno nieszczęście, nie jedną kleskę 
opłakiwać nam przyjdzie. Inaczej jednakże ma 
się z kwestją straży ogniowej. Czytając spra- 
wozdania w dzienniku waszym o pożarach — 
nderzyć każdęgo mnsi brak, zupełny dobrej i 
siałej organizacji wyżwspomnianej straży ognio- 
wej, jako też brak odpowiedniej ilości sikawek 
i pomp, i nieumiejętność ogółu mieszkańców w 
gaszeniu pożarów, tak dalece, iż po większej 
ezęńci rozszerzanie się ognia i zwiększanie się 
tak ogromne strat i ofiar, przypisać należy te- 
mu, iż nie istnieje silna, energiczna i umiejętna 
obrona Wprawdzie nie mieliśmy nigdy sposo- 
bności zapoznać się bliżej z prawami i organi- 
zacją straży ogniowej po miasteczkach i mia- 
stach naszych, nie śmiemy więc przesądzać o 
ich dobroci i praktyczności, — z obecnych je- 
dnakże klęsk, jakie kraj dotykają, przekonywu- 
jemy się, iż są w każdym razie niedostateczne, 
i że takie jak są, oddają miastom bardzo małe 
usługi; nie wiele mieszkańcom dają gwarancji, i 
są małą pomocą w chwili nieszczęścia. 

Jesteśmy wiece przekonani, iż po tylu kię- 
skąch W. rząd, również jak i rady miejskie we- 
zmą na uwagę ważną tę kwestję i odpowiednie 
zaprowadzą ulepszenia ; przypominamy tutaj, iż 
za wzór kn temu słnżyć może organizacja stra- 
ży ej w Warszawie. 

| ożar jest klęską, tak dotykającą wszyst- 
kich, tak powszednią, a tak straszną, iż nie dość 
mieszkańcom składać obronę mienia i życia swo- 
jego w ręce choćby najlepiej uorganizowanej 
straży ; tak niespodziauego a groźnego kużdemu 
nieprzyjaciela zwalczać, jest obowiązkiem wszyt- 
kich obywateli. Ta solidarność powinna mieć 
szczególne zastosowanie. Na tej to zasadzie w 
Stanach Zjednoczonych, w Angli i w Szwajca- 
rji, po wszystkich miastach, miasteczkach i 
: gminach, są pozawiązywane stowarzyBzenia pry- 
watne obywatelskie straży ogniowej, poza 
kołem istniejących z ramienia” municypalno- 
ści. W Ameryce należenie do takiej straży jest 
jednym z pierwszych obowiązków obywatel- 
skich, i nikt się z pod tego prawa moralnego 
usunąć nie moż6. Zamordowany prezydent Lin- 
koln był kapitanem przy straży ogniowej w No- 
wym Jorku. W Anglii stowarzyszenia podobne 
są bardzo powszechne i bardzo rozgałęzione, w 
szeregach straży ogniowej policzyć można wszyst- 
kie znakomitości angielskie, tak z dziedziny po- 
lityki jak też finansów, handlu, pióra, przemy- 
słu. Wszak znany lord Seymour zyskał sobie po- 
pularność w Londynie tylko nienstraszoną wd- 
wagą i niezmordowaną pieczą przy pożarach. 
"W Szwajcarji podobnież po: wielu miastach 
aą przeprowadzone tak zwane „sikawki nieza- 
leżne „(Pomp independente), które utrzymywane 
i obsługiwane bywają przez dobrowolnie rekru- 
tujących się obywateli miasta. Jest to piękna, 
bardzo praktyczna i użyteczna instytneja, a po- 
mijając nawet uczucie solidarności, jakie się 
wyrabia między stowarzyszonymi, a CO ma nie- 
poślednią wartość wszędzie, a u nas miaioby 
szczególną, powiemy, iż „sikawki niezawisłe 
oddają mieszkańcom nieopisane usługi, | 34 78- 
wsze prędzej przy oguiu niż sikawki miejskie. 
Stowarzyszenie podobne zawiązuje się dobro- 
wolnie i Jest otoczone wielką opieką rządu i mu- 
nieypalności. Pierwsze niezbędne rekwizyta Za- 
kupywane bywają przez składki i subskrypcje. 
Organizacja wewnętrzna pozostawiona jest to- 
warzystwu, Ono Samo z pośród siebie wybiera 
kapitana, oficerów, Sierżantów, dozorców sika- 
wek it. d. Towarzystwo własnym kosztem spra- 
wia sobie odpowiednie ubiory, kaska ochronne, 
utrzymuje rekwizyta w porządku i najmuje 
konie. 

Dia wprawy odbywają się w niedzielę co 
dwa tygodnie > kp X co trzy w lecie wi. 
czenia, iudzielaną bywa nauka dla nowo wstę- 
pujących. Każdy z stowarzyszonych umieć mu- 
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"się król pruski, zgromadzić kongres monarchów 
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Bi wszelkie nianewry i wszelkie obsługi. Dosto- 
warzyszenia tego należą obywatele ze wszyst- 
kich warstw społeczeństwa; nie rzadko spotkać 
w ehwili niebezpieczeństwa pędzących na jednej 
Bikawce adwokata, murarza, doktora, wyrobni- 
ka, szewca, stolarza, urzędnika, ku obronie za- 
grożonej własności... Co noe dwóch stowarzy- 
szonych obowiązanych jest czuwać przy sikaw- 
ce; w razie katastrofy, umówionym sygnałem 
zwołują po mieście kolegów. Zdaje nam się, iż 
podobna instytucją mogłaby być z korzyścią 
zaprowadzona i po miastach i miasteczkach na- 
szych, i nie wątpimy, iż Wysoki rząd poparłby 
ja opieką swoją. Że ochotników by nie brakło, 
o tem nikt nie wątpi, należy więc przyłożyć 
trochę dobrej woli i spróbować | Na rekwizyta, 
które ną dość kosztowne, mamy nadzieje, iżby 
się zebrały fundusze ; może by trachę udzielił 
rząd, troche fundusze miejskie, trochę Towarzy- 
stwo ogniowe krajowe w Krakowie, a resztę do- 
pełniłyby stbskrypcje obywatelskie i składki 
stowarzyszonych. Czterdziestu ludzi wystarczy 
już do utrzymania i obsłużenia jednej sikawki 
konnej i dwóch ręcznych, a sądzimy iż w ka- 
żdem miasteczku naszem znajdzie się 40 ludzi, 
chcących pckwięcić trochę pieniędzy, czasu i 
trudu dla dobra powszechnego i... swego wła- 
snego; nagrodę znajdą w spełnianiu obywatel. 
skiego obowiązku i w uratowaniu nieraz części 
lub całości swej fortnny. Zresztą i CZAS nam 
samym już myśleć o sobie i nie oglądać wię 
zawsze aby nas ktoś ratował; miło jest liczyć 
na straż cgniową miejską, iecz nie zawadzi u- 
mieć się ratować samemu. 

Jeżeli mysi powyższa zainteresuwałaby ko- 
go, to z przyjemnością wielką przesłałbym stą- 
tuta towarzystw podobnych, istniejących tak w 
Szwajcarji, jakoteż i w Anglii. 


a kw 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 19. sierpnia. 


(rt) Nie pisałem wam wczoraj nie o stanie 
sprawy szlezwieko-holsztyńskiej, a raczej 'au- 
strjacko-pruskiej. Chwyciłem z npragnieniem 
Gazetę Wiedeńską — ale nie ujrzałem aktu, ty- 
lekroć zapowiadanego i spodziewanego, i cho- 
ciaż zam nie wierzyłem, aby już się opamiętała 
Moskwa i podała Wiedniowi sposobność do o- 
głoszenia akta łaski, przecież tyle tłoczyło się 
myśli do głowy, niekoniecznie wesołych, że nie- 
tylko o Szlęzwiku, ale o całych Niemczech za- 
pomniałem. 

Układ już spisany, a pospieszono się z tem 
spisaniem, aby p. Beustowi, który z konferencji 
possenhofeńskiej miał przywieźć opinię Sakso- 
nii, Bawarji i Darmsziadu, módz oświadczyć, 
że, przybył z musztróż po obiedzie. Mimo to 
słychąć, że na podstawie oświadczeń pana Beu- 
sta ma się w Baden-Baden, dokąd z Austrji uda 


niemieckich pod przewodnictwem austrjackiego 
i pruskiego. "a , 

Nie spodziewajcie się, aby nkład gasteinski 
był tak rychło ogłoszony, jak zapewnia Gener, 
Corresp. Koleżanka jej pruska utrzymuje prze- 
ciwnie. Wątpię też „aby hr. Mensdorff pospie- 
szał się z ogłoszeniem aktu, układanego pod 
hasłem Manteuffla: „Silny śmiało się — cofa“. 
Zresztą wątpię niemniej, abyście tak bardzo 

ragnęli czytać w wierzyfelnym odpisie tem n- 
ktad. Usuwa on sprawę- szlęzwicko holsztyńską 
z rzędu spraw europejskich, przynajmniej na 
czas jakiś — a która dla nas tym sposobem 
znacznie zobojętnieje. O. ludneści księztw z pe- 
wnością nie ma mowy w tym układzie, za to 
może sama przemówi powstadiem, zwłasz- 
cza gdy rządy Holsztynu z Kielam przypadną | 
Prusakom, aks. Augustenburg, wezwąny do wy- 
jazdu, nie wydali sę zBwej ojczyzny, ale smia- 
ło nastawi piersi bgg atom pruskim. W księ- 
ztwąch nienawiść do. Prusaków tak rozgorzała, 
że hasłem powszechuem stał się okrzyk: „Ra: 
ezej Duńczykami być jak Prusakami !* 

Gabinet austrjacki występował do niedawna 
bardzo energicznie wobec Prus, popierał Augu- 
stenburga. Dlaczegoż dzisiaj nstąpił z pola nie | 
nawistnemu p. Bismarkowi ? Bo hr. Larisch o- 
bejmując ministerjum fiosnsów, zastał w kasach 
wszystkiego tylko 300.000 złr. Tak twierdzi nie- 
dyskretny korespondent Timesa. 

Dzisiaj konferował hr. Mensdorff z br. Bloo: 
mem, poczem obaj udali się z br. Wertherem, 
postem pruskim, do Saleburga. Minister Esterha- 
zy zawezwany do Ischln w sprawach polity- 
cznych. Co robił lord Napier w Gasteinie, nie 
wiadomo. Do Paryża pospieszyli z Wiednia 1 
Berlina posłowie francuzcy, ks. Grammont i p. 
Benedetti, a ks. Metternich opuszcza Paryż. 

Ale co nas najwięcej obchodzi, to to, 
że wedłng zapewnienia Pester Lloyda za 8 
do 14 dni usłyszymy już 0 dosadnych krokach 
w sprawach decentralizacji. dl 

Warto, aby Iwowsey rzemieślnicy odwidzili 
otworzoną tu teraz wystawę płodów pracy 1- 
czniów, czeladników i dyspozytorów rzerieś!- 


niczych i przemysłowych, tudzież dyletantów Z 
Wiednia. 


Z 


Paryż d. 17. sierpnia 

(K) Deszes ciągły i nlewny winien, że tero 
roczna uroczystość Napoleońska i kongroa fl t 
w Cherbourgu nie wypadły tak jak się sp” dzie- 
wano. Uroczystość Nanoleońska nie wypadła i 
dla tego tak Świetnie w Paryżu jak w latach 
poprzednich, iż cesarz z małżonką i następeą tronu 
był w dniu tym w obozie pod Chalons. Mimo 
to bawili się Paryżanie dobrze, zjazd cudzoziem- 
eów był jak zwykle ogromny; utrzymują Że z | 
prowincji i z zagranicy było około pół miliona 


sw 
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przyjezdnych. Kongres flot w Cherbunrgu, jak- 
kolwiek także podczas burzy i ulewy odbyty, 
i mający charakter czysto pokojowy, nie jest 
wszakże bez znaczenia, bo podał tak angiel 
skim jak i franenzkim dziennikom sposobność 
do oświadczeń szczerej przyjaźni, istniejącej 
między temi dwoma narodami, do podniesienia 
ważności i doniosłości przymierza dwóch potęż 
nych rywalek. Dzienniki londyńskie z niezwy 
kłym zapałem piszą o zjeździe flot w Cherbour- 
gu, inazywają go dowodem panującej między 
dawnemi nieprzyjaciołkami zgody. Tutejsze 
dzienniki podnoszą przy tej sposobności na no- 
wo niezbędną potrzebę zgody i wspólnego dzia 
łania między morarstwami zachodniemi, a to z 
uwagi na Moskwę i wzrastającą jej potęgę na 
Wschodzie. Dzisiejsza /Opinione wola, że dziś 
więcej niż kiedykolwiek potrzeba, aby Zachód 
miał tylko jedno serce i jedną duszę, bo niebez- 
pieczeństwo zhliżn się, cywilizacja jest zagro- 
żoną, wszystkie więc siły swe zgromadzić po- 
winna. 

La France dzisiejsza korzysta z okazji, aby 
wykazać potęgę Francji, i zapominając na to- 
czącego ją raka meksykańskiego, zapominając 
na dopiero eo uspokojony Algier, zapominając 
na angielskie posiadłości w Iodjach i Ameryce, 
utrzymuje, że Francja i Anglia są jedynemi mo- 
carstwami europejskiemi, którym w „wykonywa- 
niu uprawnionego wpływu na zewnątrz, nie nie 
stoi na przeszkodzie.“ Oczywiście, że eywiliza- 
cja, wolność i postęp, cieszyłyby się, gdyby 
tak było, i gdyby te mocarstwa mogły istotnie 
i chciały szczerze wywierać wpływ na zewnątrz 
taki, jaki wywierać powinny. Ale tak nie jest. 
Nie mówię tu już o chęciach ipanującej w obu 
gabinetach polityce, mówię tylko o obeecnem po- 
łożenin i możności, aby donieść wam, Że po- 
mimo różowych wiadomości, ogłaszanych w 
Monitorze, wie cała Francja dobrze, jak fatalne 
jest położenie rządu fraucuzkiego w Meksyku, 
zkąd coraz gorsze, coraz bardziej zatrważające 
nadchodzą wiadomości. Monśtor nie uznaje dotąd 
za stósowne donieść o znanej wam zapewne 
proklamacji Santa Anny i o krokach najnow- 
szych gabinetu washingtońskiego, 

Zapomniałem dodać, że flota moskiewska 
nie przybyła do Cheibvurga. à 

Zjeżdżają się tu dyplomaci. Poseł franeuzki 
ks. Grammont przybył z Wiednia, a pan Bere- 
deiti z Berlina. Jadą oni do St. Cloud, dokąd 
się cesarz już udał. ` i 

Książę Metternich odjechał dziś do swego 
zamku Johannisberg. 

Cesarzewicz jest niezdrów. Podczas nabo- 
żeństwa w Chalons w dniu 15. bm. nie był węale 
na mszy. Ztąd mnóstwo pogłosek , mówią, że 
chory, i mocno chory. Abdelkader, którego tak 
źle przyjęto, albo raczej wcale nie przyjęto w 
Londynie, bawi w Chalons i był obecnym na 
wspomniąnem nabożeństwie, a następnie na re- 
wii wojsk, która po mszy się odbyła. Cesarzo- 
wa asystowała temu przeglądowi wojska na 
koniu. ' 

Począwszy odd. 15. ogłasza Monitor ciągle 
listę ogób ozdobionych „in gratiam“ dnia napo- 
lecńskiego krzyżami orderu legii bonorowej ró 
Żnej wielkości i różnego znaczenia. W dzisiej- 
szym Monitorze czytam między inaemi nomiaa- 
cje następujące: otrzymali krzyż legii drama- 
tardzy Lacroix i Dumanoir, dyrektor teatro 
Gymnuse p. Duprez, kompozytor Mermet itd. 

` Dodać jeszcze należy, że podezas obiadu 
dyplowatyczaego, wyprawionego dnia 15. przez 
ministra spraw zewnętrznych, siedziął naprzeciw 
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wej miúistra książę Metternich, a po lewej br. 
Budberg, Ks. Metternich, jak utrzymują, nie po- 
takiwał wcale twierdzeniom p. Goltza: iż An- 
strja niebawem będzie iść z Prusami ręka 
w rękę, 

Dzisiejsze wiadomości z Rzymu są bez zna- 
czenia. Monitor wczorajszy mówi o 15.000 žan- 
darmów papiezkich, mających zasiąpić załogę 
francuzką, skoro ta stosownie do konwencji 
Rzym opnsci. 


77% : Florencja d. 17. sierpnia. 

d (AJU) W jednym z poprzednich listów nad- 
mieniłem wam o dramacie p. Teodora Trippli- 
na, Le Donne Polacche, który napisany po wło- 
sku , wyszedł 2 końcem zeszłego roku w Pizie. 
Z publikacji tej chciałem wam nadesłać sprawo- 
zdanie, ale Bóg świadkiem, że pomimo najszczer- 
szej chęci — nie mogę. Dla czego? zechciejcie 
mnie posłuchać! W przedmowie autora znala- 
złem następujące słowa: „Na widok tej olbrzy- 
miej widowni, (ostatnie powstanie), na której 
przedstawiają się teraz czyny najwznioślejszego 
bohatórstwa i najszczytniejszego żaparcia się, 
wyobrążnia nasza utworzyła dramat, który nie- 
tylko jest godnym sceny teatralnej, lecz który 
można zarazem czytać % jak największą korzy- 
ścią. Wszystkie kwestje polityczne i socjalne, 
wywierające obecnie wpływ w Polsce, nie tyl- 

0 że są roznmnie skreślone, lecz owszem z do- 
kłądnością odmalowane. * i 

Znana to prawda, że geniusze, czujący du- 
cha potęgę, wiedzą 0 Bwej wielkości, “Za złe 
im brać nie można gdy mówią: „faro la me.“ 
Chociaż p. Tripplina nie uważaliśmy za geniu- 
sza, przypisywaiiśmy mu Zawsze niepospolite 
zdolności, które dla narodu wiele uczynić mogły. 
Odezytując pochwałę, którą o własnej wy powie 
dział pracy, sądziliśmy, że autor uchwycił z jednej 
strony kilka szezytnych charakterów, matek, 
córek i kothanek — Polek, z drugiej zaś roz- 
winął całą szkaradę Owych środków, jakicb Mo- 
skwa vżywa do przytłumienia narodowego du 
cha, i że Wszystko to oprawił w ramy formy 
dramatycznej, aby Włochom w przystępny spo 
sób dać jedaolity i prawdziwy obraz naszych 
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wielkich cnót i nieszczęść. Spodziewając się 
pracy, jeżii nie arcywybarnej, to zawsze dobrej, 
obiecaliśmy napisać o niej obszerniej, locz kie- 
dy odczytaliśmy ją % prawdziwą cierpliwością 
chrześciańską raz I GUI, przyszliśmy do tego 
smutnego przekonania, ż9 dramat p. Tripplina 
jest ramotą nad ramotami. Aui jednego charak 
teru polskiego, ami jeduej Rceny naturalnej, ani 
jednego nie znajdzie nawet dialogu, któryby mógł 
odpowiedzieć wymaganiom estetyki. Wszystko 
naciąznicte, nieprawdopodobne. Wystarczy, je- 
żli w kilku słowach skreślę char:kter głównej 
bohaterki. Jest nią Malwina, eórka hr. Topor- 
akiego, zamieszkałego w wojawództwie krakow- 
skiem, Ojciec p .mimo że jest gorliwym patrjo- 
tą, chce ją przecież wydać za moskiewskiepu 
jenerała (!) Malwina przekonuje ojca w długiej, 
ho sześciokartkowej rozmowie, że Moskala żoną 
być nie może. Malwina odrznea jen. Dębiłowa 
bo najpierw kocha się w młodym poruczniku 
Garibaidego, którego oczekują z zagranicy, a 
powtórce, że jest główną ajentką Rządu narodo- 
wego na całe województwo. Powstanie wy 
bucha, Malwina staje na czele kilkudziesięciu z 
młodzieży jako jenerał amazonka; bije się wałe- 
cznie, zwycięża, przewyższa sławną dziewicę z 
Orleanu. À 

Nie będę was nudził dłużej. Kto odczyta 
ten dratnat, ten przekona się O jego nicości i 
nie posądzi mnie © żadną stronniczość. Z pra- 
cy teraźniejszej widzimy, że p. Tripplin zapo: 
miviał jak Polska wygląda, że powstania osta 
tniego bynajmniej nie widział, chotiaż w przed- 
mowie utrzymuje, iż w niektórych scenach dra 
matu czynny brał udział, że wreszcie zamiast 
narodowi przynieść korzyść, przyniósł tym ra- 
zem Samą tylko szkodę. Nierównie byłoby le- 
piej, gdyby Włosi nie czytali spaczonych i fał- 
szowanych charakterów polskich. Gdyby autor, 
władający dość dobrze językiem włoskim, ze- 
chciał naszych poetów przełożyć , wówczas za 
każdy wiersz nierównie podziękowalibyśmy mu 
szczerzej, niźli za całą kopę podobnych dra 
matów. . 

Między nowinami polityeznemi intryguje tyl- 
ko zwiększanie armii papiezkiej. Koresponden- 
ci łamią sobie mózgowniee: po co tych trzech 
tysięcy ochotoików. Pytanie to jest i dla mnie 
węzłem gordyjskim. Może wy tam posiadacie 
jaki miecz Aleksandra, aby rozciąć węzeł, kiedy 
go rozwiązać nie można. Niektóre dzienniki, tak 
tutejsze jak i franenzkie utrzymują, że zastęp 
wojska papiezkiegu nie zwiększy się bynajmniej 
zaciągniętem żołdactwem, lecz tylko wypełnią 
się lnki w armii, spowodowane ciągłem ucieka- 
niem żołnierzów do brygantów. Sądzę, że twier- 
dzenia podobne nie mają podstawy, boć w ża 
den sposób przypuścić prie można, aby aż do 
trzech tysięcy uciekło z Rzymu. W tem zwięk- 
szaniu sił zbrojnych widzę plan inny, ten sam, 
który wam już raz w wielkiej tajemnicy wyja- 
wiłem: kurja rzymska chce zostawić trochę wię- 
cej długów Emanuelowi. Z żydowskiej bistorji 
przypominacie sobie zapewne owego króla, któ- 
ry kazał w dzień awojej śmierci wszystkich star- 
szych zakonu wymordować; aby naród płakał 
a Świat myślał, że to po Śmierci króla wierni 
poddani tak płaczą ! 

Jenerał Garibaldi wydał list nowy, podo- 
bniosieńki do listu, pisanego do jenerala Petitti 
a wystosowany do Wezecjanów. W piśmie swo- 
jem rzuca Bię dyktator na wszystkich, którzy 
tylko nie należą do jego politycznych zwolen- 
ników. Obiecuje wkrótce Wenecję uwolnić. Szko- 
da, że tak zaeiy człowiek, tak waleczny żeł 
nierz, jest tak złym mężem polityki. Listami 
swojemi dyktator nie dla ojezyzny nie zrobi, bo 
w niej panują postępowi, a sobie w bistorji naj- 
więcej zaszkodzi. > 

Ani wyobrazić sobie nie możecie, na jakie 
nieprzyjemności są ci wszyscy narażeni, którzy 
jakie takie z austrjackiemi prowincjami mają 
stosunki. Dzienniki i listy zwykle dochodzą je. 
szcze jako tako, bo z Galicji w duiach pięciu ; 
ale co się tyczy paczek, tych w żaden sposób 
doczekać się mie można. Dnia 27. z.'m. wysła- 
no mi u. p. książki z jednego z obwodowych 
miast galicyjskich, a do dnia dzisiejszego je- 
szcze ich nie ma. Z Nowego Jorku nierównie 
prędzej można calą bibliotekę sprowadzić. Czas 
by było, żeby Austrja przez wzgląd na utru 
dnione stosunki z jej prowincjami, zawiązała z 
Włochami jąki taki trsktat, z czego ja bym naj 
bardziej był zadowolony, bobym mógł się mych 
książek doczekać. : 
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Przegląd polityczny. 


Reorganizucja ministerstwa skarbu w 
Wiedniu postępuje z energią, której Wanderer 
nie może odmówić uznania. Zdaje się — powia- 
da on — że się zabrano na serjo do wykorze 
nienia szlendrjanu biurokratycznego i do upro- 
szeżenia tym sposobem manipulacji. Można #0- 
bie wyobrazić, że to Die małe zadanie, i że w 
sferach, najbardziej obawiających się o swoją 
egzystencję, PAUNJe z tego powodu płarz i 
zgrzytanie zębów. Na razie zwiaięto siedm de- 
partanientów , 1 przydzielono czynności łch in- 
nym biurom. W skutek tego nowe nastąpią pen- 
gjonowania. Poknznja się teraz, że w tem mini 
sterstwie (a prawdopodobnie i w innych) były 
departamenta, które fabrykowały sobie sa ne 
setki exhibitów, byle tylko mieć tytuł do egzy- 
stowan'a. Wielka część przedmiotów oddano na 
przyszłość wyłącznie dyrekcjom krajowym do 
ostatecznego załatwienia, gdyż bardzo w'ele 
spraw przesyłano dotychczas od dyrzkcji do 
ministerstwa, które tylko je protokoało, z730- 
patrywało numerami, rejcstrowało, a nakoniec 
udsyłało napowrót calkiem zgodnie z decyzją 


2 


DODATEK do GAZETY NARODOWEJ z dnia 20. sierpnia 1365. 


dyrekcji krajowej. Nowy nadzwyczaj czynny | cem słońcem nie było „mastyki* (wódki), bo nie 


szef sekcji, p. Savenau, zwidzał osobiście więk- 
szą ezęść biór, aby sie poinformować o toku 
spraw jak najdokładniej. W registraturze n. p. 
chcąc wypróbować zręczność urzędników, kazał 
sobie z rozmaitych fascykułów wyjmować pa- 
piery. Co do stanowisk pp. Becke i Savenau, 
którzy obecnie pełnią słażbę mniej więcej pod- 
sekretarzy Stanu, nie rozstrzygnięto jeszcze nic 
dotąd. Tytuł „podsekretarzy stanu“, nie podoba 
się na dworze, a tytuł „jeneralnych dyrektorów“ 
wygląda zanadto po urzędniczemu. Wielką wa- 
żność ma zamiar zniesienia straży finansowej 
wewnątrz państwa. Obstaje przy nim p. Ša- 
venau. Hr. Larisch zalecił władzom finansowym, 
traktować strony z wszelką względnością wra- 
zach, zasługujących na przychylne ocenienie. 

O zamierzonem przez hr. Beletediego zwo- 
taniu komisji budżetowej, dowiaduje się Pe- 
sier Lloyd, że za pomocą niej chce ministerjum 
osiągnąć zestawienie bndżetu normalnego, a to 
tym sposobem, aby ludzie dobrze poinformowa- 
ni — nie urzędnicy — przy zestawieniu budże- 
ta objawili swe zdania co do tańszych urządzeń 
adminiatracyjnych. Komisją ta będzie miała kom- 
binację przedmiotów technicznych t politycznych. 
Z drugiej strony praca jej będzie czysto pr zy- 
gotowawezą. Elaborat jej przyjdzie na- 
stępnie pod rozbiór tych ciał, które wedle kon- 
stytucji będą do tego powołane, a więc bądź 
pod rozprawy Rady państwa, bądź senatu pań- 
stwa, bądź czego innego. 


Pesztenski dziennik Hon ogłasza oświadcze- 
nie Jokaja względem stanowiska, jakie zająć 
zamierza wspomniany organ stronnictwa rezolu- 
ejonistów czyli radykałów węgierskich. Ar- 
tykuł wspomniony opiewa: 

„Jeżeli nam ciągle doradzacie, abyśmy się 
spokojnie zachowywali, byli cierpliwymi, afal, 
czekali i nie domagali się tego co nam jest 
najbliższem, pytamy się więc: na co właściwie 
stronictwa Opozyeyjnego, na co organów Stron- 
nietw ?* Takie pytanie stawiono nam. Odpo- 
wiemy otwarcie. Opozycja ma istotnie dziś ma- 
ło do czynienia. Pokąd jest mowa o budowie 
domn sejraowego, znosimy i my wspólnie z mę- 
Żami rządowymi kamienie i staramy się sumien- 
nie budować, ażeby dom, gdy weń wejdziemy, 
nie zawalił Się nad nami; jesteśmy nawet zde- 
cydowani stać przed tym domem na straży i 
baczyć aby zły duch, jak mówi znana bajka, nie 
zburzył tego w nocy, cośmy w dzień zbudowa- 
li. Tymczasem staramy się wzajemnie wspie- 
rać, wzajemnie rozumieć się, aby nie przyszło 
do odegrania tragikomedji babilońskiego zamię- 
szania, którąby się „inni“ nbawili.... Nie robimy 
też kwestyj podrzędnych kwestjami głównemi, 
a to dlatego, że w takim razie byłyby tylko dwie 
alternatywy : albo by rząd ustąpił, alboby nie 
ustąpił. Jeżeli nie ustąpi, to już przy poru- 
szenin kwestyj przedwstępnych okaże się on na 
drodze konstytucyjnej tak niemożliwym, jak był 
niemożliwym jego poprzednik, który dopiero u- 
stąpił, i wpadlibyśmy wtedy znowu w owe mętne 
położenie, za które odpowiedzialności nie chcie- 
libyśmy brać na barki opozycji. Jeżeli zaś rząd 
ustąpi w podniesionych przez nas z całą ener- 
gią kwestjach przedwstępnych, podrzędnych, 
w takim to razie zrobilibyśmy go od ra- 
zu tak popalarnym, utrwalilibyśmy go tak 
mocno, że odpokuiowalibyśmy to srogo później, 
zmuszeni do robienia koncesyj w kwestjach pra- 
wno państwowych, stalibyśmy bowiem naprzeciw 
rządu, który üla tego że przy pierwszej Sposo- 
bności uwzględnił żądania kraju, byłby od ludzi 
zadowolnionych noszony na rękach. Gdy jednak 
raz staniemy w Izbie sejmowej, gdy przyjdzie 
kolej na istotę konstytucji, gdy przyjdą zasa- 
dnicze kwestje naszego prawa państwowego pod 
obrady, gdy każde serce patrjotyczne w poczu- 
cia wieczuej odpowiedzialności będzie miało do 
bromienia tysiącłetniej przeszłości, i przyszłości 
równie tysiącletniej: wtedy staniemy na poln, 
na którem dla siły i cnoty opozycji, rosną wa- 
wrzyny i ciernie. Tam niech każdy w obronie 
istoty konstytucji będzie apostołem, a jeżeli po- 
trzeba męczennikiem. Tam staniemy naprzeciw 
siebie jeżeli potrzeba, tam będziemy bronić na- 
szych zasad jak należy. Wtedy się każdy do- 
wie na co służy opozycja. A gdy zasady na- 
sze — eo nia jest niemożliwem — zwyciężą? 
wtedy staną się one zasadami rządu, a wtedy 
przeciwnicy nasi dotychczasowi zakosztują co 
to znaczy zamieniać role „najwierniejszej opozy- 
cji Jego ees apost. Mości”. 


W Sprawie tureckich pułków kozackich 
podaje Czas list z Adrjanopola d. 4. bm. z na- 
stępującym wstępem : 

„Dostaliśmy tu do rąk Dziennik Poznański 
a potem Gazete Narodową, która powtórzyła za 
nim dwa listy z Turcji, pierwszy, opisujący po- 
chód tryumfalny oddziąłą kozackiego z Mona- 
Btyru do Adrjanopolu ; drugi o szkole wojsko- 
wej, ustanowionej w Stambule dla organizacji 
kozaków ottomańskieb," 

Z naszej strony, OŚWiadcząmy, żeśmy owe 
korespondencje, zamieszczone w Dzienniku Po- 
znańskim, mogli przyjąć W dobrej wierze, 8 
sprawa tych pułków nie może nam być obojętną. 
Przeważna jednak część zarzutów, w liście Czasu 
podniesionych, nas nie dotyczy, gdyż hodalismy 
z owych dwóch korespondencyj tV!KO niektóre 
ustępy, dotyczące głównie formacji pułków. Di 
samej sprawy i w nadziei, że przesłany do Cza- 
su list jest także w dobrej pisany wierze, po- 
dajemy go tutaj dosłownie: 

„Te dwa listy są podwójnym złym NCzyn- 
kiem, gdyż inaczej nie można nazwąć osznkiwa- 
nia własnych swych braci, powoływania ich do 
najprzykszejszego położenia za pomocą fałszy- 
wych opisów i fałszywych obietnie. Nie, pochód 
z Monastyru do Ao kiopola nie był żadną przy- 
jemnością , ale uciążliwym marszem; pod żarzą- 
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było za co jej kupić; mieszkańcy ze strachem 
i niechęcią przyglądali się ciągnącej kolutunie, 
złożonej po większej części z rozmaitej hałastry 
wszelkiej narodowości, między którymi wielu 
cyganów i mieszkańców rozlicznych plemion, 
jakie się spotykają w krainie bałkańskiej, a 
biedni wychodźcy polscy ani liczbą ani powagą 
stopnia nie trzymają w niej prymu. Dla tego 
też mieszkańcy zamykają się przed tą czeredą 
w obawie napadów, na które skarga doszła aż 
do seraskeratn; z Bółgarkami ani Greczynkami 
figlować nie było można, gdyż przed pułkiem 
jak myszy się kryły; wali-busza adrjanopolski 
naprzeciw pułku nie wyszedł, a ciągłe skargi 
mieszkanców Adrjanopolu przeciw wybrykom 
tej niby polskiej kozaczyzny, zmusiły pałkowni- 
ka Gościmińskiego, aby się Ściśle trzymać prze- 
pisów, ograniczających bywanie żołnierzy i pod- 
oficerów w mieście; nie warto dodawać, że ża- 
dnego szampana koazulowie kozakom nie afia- 
rowali, w skutek czego kozacy szamyana tego 
nie przyjęli a nawet i nie pili. 

Co do szkoły wojskowej, cos takiego w 
Stambule Sadyk basza utworzył; nie bedac do 
niej przypaszczonym, nie mogę twierdzeń kore- 
spondenta kontrolować; to tylko wiem, iż pora- 
cznicy Bruuo Lisikiewicz i Kowaleńko nie istnie- 
ją, tylko cząusze (wachmistrze) tego nazwiska, 
a nominacja Kowaleńki na czauszu datuje do- 
piero od kilku dni. 

Dopełniłem obowiazku, przestrzegając Pola- 
ków, których młoda imaginacja mogłaby się 
zapalić na myśl konnych podróży wśród malo- 
wniezych krajobrazów Macedonii i Turcji, przy 
odęłosie różnobrzmiących śpiewów, przy weso- 
łych biesiadach nad brzegićm jasnych strumy- 
ków, pod czarującem światłem oczu Greczynek, 
pod wysokim powiewem wielkich myśli i wiel- 
kich nadziei. Nic takiego tataj niema; wśród na- 
tłoku wyrzutków bółgarszczyzny, eygańszczy- 
zny, żydowszczyzny i moskiewsczyzny, żołnierska 
bieda staje się biedą plugawą i nieochędożną ; 
myśli o religii, o ojczyznie, o przyszłości kona- 
ja w śŚcieraniu się różnolitych wyznań i narodo- 
wości, które w nieokrzesanych umysłach kończy 
się na zwierzęcej obojętności. Biada dobrze wy- 
chowanemu  młodzieńeowi polskiemu, który 
wpada w ten motłoch. 

Powiedzieć tu muszę, iż nie trzeba sądzić o 
armii tnreekiej podług tego, czem są pułki ko- 
zackie. Wojsko ottomańskie, złożone z dobra- 
nych i silnych chłopów, spojone uczuciem jednej 
wiary, jednej narodowości i miłości dla jednego 
monarchy, jest wojskiem wysoko moralnem, mo- 
cnem i szacownem. Żadnego żalu do rządu tu- 
teckiego Polacy mieć nie mogą; rząd ten szla- 
chetny i gońcinny nie woła ich, nie łudzi ich 
żadnemi wygórowanemi obietnieami, tylko im 
daje, jeśli tego żądają, to co daje swym własnym 
poddanym, tyle a może i więcej niż rządy earo- 
pejskie dają swym żołnierzom. Lecz i z najle- 
pszemi zamiarami, rząd ten nie może przeisto: 
czyć cyganów na Polaków. Tureeki Żołnierz 
wchodząc do swego wojska, wchodzi do swych 
rówienników, do swych bliźnich, do życia jakiem 
od swego urodzenia żył; Polak werbnjąc się do 
kozaków, wpada w coś nieznajomego, brutalnego, 
ohydnego, na co sie wzdryga nietylko jego du- 
Bza, gdy uszlachetniona dobrem wychowaniem, ale 
pierwotne jego instynkta. 

Nie piszę tego, abym w zasadzie był prze- 
ciwnym idei, z której wyrosła kozaczyzna otto- 
mańska; przytulenie się młodzieży polskiej do 
sztandaru tureckiego poczytuję za rzecz wielce 
roztropną, wiara w przymierze uciśnionej Pol- 
ski z zagrożoną Turcją jest bardzo naturalną, 
a mogłaby kiedyś stać się obfitą w skutki. Ale 
po roku doświadczenia nie mogę widzieć prak- 
tycznega rozwinięcia tej zasady w pełzania po 
prowincjach tureckich różnolitej zgrai koząckiej, 
gdzie się doszukasz wszelkiej narodowości, wy- 
jąwszy kozackiej; nie mogę wierzyć, aby idea 
poiska mogła się zachować wśród niewiary, 
kradzieży, pijaństwa i zgorszenia; nie mogę 
sobie wyperswadować, aby pułk, złożony z dzi- 
siejszych żywiołów, mógł być użytecznym dla 
Turcji. 

Teraz, czy nowo ustalona szkoła w Stam- 
bule poprawi ten stan rzeczy? Jeżli to nastą- 
pi, pierwszy się z tego będę radował, pierw- 
szy Polaków do organizacji zapraszać będę go- 
tów. Ale do tej chwili, niech młodzież polska 
nie roi złotych snów, a w każdym razie niech 
sobie przypomni, iż wojsko tureckie nie więcej 
jak francuzkie lab angielskie ofiaruje żołnie- 
rzom odnrzających mastyk i upajających Gro- 
ozynek. * 


Ostatnie wiadomości. 


Zjazd Balcbargaki rozpoczął się dnia 18. b. 
m. Tegoż dnia przybył do Salcburga wieczorem 


Bismark i odwidził nazajutrz z rana hrabiego | 


Menusdorffa, który przyjechał w nocy jednocze- 
śnie z Bloomem, Wertherem i Gróbenem, pełno- 
mocnikiem wojskowym Prus. Cesarz austrjacki 
przybył do Salcburga d. 19. zrana, i po odby- 
tym przeglądzie wojsk w towarzystwie dwóch 
arcyksiążąt i kilka jenerałów, przyjął na posła- 
chanin hr. Menadorffa, tudzież zaproszenie na 
bal obywatelski wieczorem. Zwidził strzelnicę, 
był na obiedzie u arcyksięcia Ludwika Wikto- 
ra, gdzie znajdował się także w. ks. Heski, by- 
Y król grecki Otto i książę Adalbert bawarski, 
tudzież pp.{Mensdorff, Bloome iBismark. Wieczo- 
rem nadjechal z Gasteinu król pruski w mun- 
durze austrjąckim. Cesarz, ubrany w mandur 
pruski, przywitął go serdecznie. Król pruski przy- 
jal także zaproszenie na balmieszczański. Tego 


i KŻ 


DATA 


Witalis W. Smochows woy 


samego dnia pokazał się w Salcburgu także ry- 
wal ks. Augastenburga, Oldenburg. 

Telegram prywatny w N. Fr. Presse uwapo- 
myka, że cesarz po audjeneji Mensdorffa przyj- 
mował także Bismarka, i Platena, posła olden- 
burgskiego. Konferował następnie z ministrami, 
z którymi widział się także lord Napier, przy- 
były umyślnie z Berlina dla pilnowania zjazdu. 
D. 20. bm. miał przyjechać do Salebarga król 
bawarski. Konfereucje hr. Mensdorffa z Bismar- 
kiem, w których i Bloome brał udział, tyczyły 
się ostatecznego ułożenia konwencji co do roz- 
działa panowania w księztwach. Rozdział ten 
odnosi się tylko do tymczasowego trwa- 
nia współposiadania w księztwach. Potwierdza” 
ja, że Anstrja obejmie Szlezwik, Prusy zaś Hol- 
sztyn i Laneubarg. Dzienniki austrjackie ubole- 
wają bardzo nad takim układem, i uważają go 
za wielką klęskę dyplomacji austrjaekiej. Ocze- 
kują wyjaśnień urzędowych izaspokojeń, kładą- 
cych nacisk na to, że układ reguluje tylko tym- 
czasowo stosunki, i że nie wpływa na los pre- 
tensji księcia Augustenburga, co błahą jest po- 
ciechą, Prusy bowiem pozbędą się go z pewno- 
ścią. Telegraf donosi włąśnie z Kielu, że „na 
życzenie królowej angielskiej, małżonka ke. Au- 
gustenburga odjechała do Kobarga.* Widocznie 
Prusacy użyć chcą wpływu królowej angielskiej, 
aby Angustenburgów Bkionić do dobrowolnego 
wydalenia się z księstw. 

Sprzecznie z doniesieniami wiedeńskiemi po- 
daje Times treść konwencji anstrjacko pruskiej, 
o której mówi, ża jeszcze d. 14. b. m. została 
ząwartą w Gastein. Prasy miały w niej „otrzy- 
mać Lauenburg (na własność prawdopodobnie) 
za wynagrodzeniem Austrji. Prowizorjam ma 
trwać dalej z zarządem pruskim w Szlez- 
wiku a austrjackim w Holsztynie, 
aż do rozatrzygnięcia przyszłości księztw.* 

Zdaje się wszakże iż Times mylne ma wia- 

omości. 

Dzienniki pruskie są bardzo uradowane z 
konwencji, i to najlepszym jest dowodem, że 
polityka austrjacka poniosła klęskę i że smu- 
tek dzienników austrjackich jest słuszny. Hr. 
Bloome, współredaktor konwencji, otrzymał or- 
der pruski. 


List naszego korespondenta z Bukaresztu 
potwierdza nasze domysły pod wzgłędem po- 
wodów rozruchów w Rumunii, a dosadniej je- 
szcze nadeszły dzisiaj numer Pester Lloyda. 
N. fr. Presse podaje list z Bukareszia z d. 15. 
bm., o kilka godzin późniejszy od naszego. O 
godzinie 5. popołudnia padały jeszcze luźne 
strzały, ale rozruch nie był znpełnie stłumiony. 
Słychać o aresztowaniu 150, a nawet kilkuset 
ludzi, między tymi Bracjana, Rosettego, Braiły i 
Goleski i wielu innych bojarów. Najwięcej prze- 
lano krwi pod bazarem Chan-Manuk. 


Margrabia Moustier, poseł franenzki w Stam- 
bule, przybył do Paryża. Na odjezdnem miał 
pochlebną audjencję n snłtawa. 

Monitor wieczorny z 19. t. m. ogłasza mo- 
wę mianą dn. 15. na uczcie urzędowej w Cher- 
bourgu. Minister marynarki francuzkiej wniósł 
toast na cześć królowej Wiktorji, mówiąc: „Z 
żywem zadowoleniem, które każdy szczery przy- 
jaciel swego kraju i ludzkości podzielać musi, 
widzę to serdeczne i braterskie połączenie się 
w porcie, który królową i cesarz już raz wspól- 
nie oglądali. Czas nieprzyjaźnego antagonizmu 
jaż dzięki Boga! przeminął; istnieje współznwo- 
dnietwo we wszystkiem, oo w świecie w sprawie 
cywilizacji i wolności może posłużyć. 

„Historja opowie, jak, podczas gdy wstępu- 
jemy w nową erę, nasze bandery się spotkały, 
aby wspólnie działalności ludzkiej otworzyć no- 
we, rozszerzone pole, i jakaśmy w naszej bezin- 
teresowności wzywali wszystkie narody do dzie- 
lenia się z nami owocem naszych usiłowań. 

„Będzie to stanowić piękną kartę, która po- 
każe, jąk stare praeadi. wykorzeniono zupełnie 
z serc obu narodów, jak ich przemysł idzie rę- 
ka w rękę, i bezprzestannie naprzód postępuje, 
aby dobrobyt wszędzie rozpowszechnić, 1 JA 
swoje dzieła wystawia na owych świetnych tur- 
niejach, do których z czasem robotników całego 
świata zaprosimy. ” 

„Tak jest | wolność mórz, pokojowe walki 
pracy, dobroczynnne zdobycze handlu, oto, cze- 
go wobec was panowie połączon* bandery wy- 
magają. Oby Bóg je zawsze ochraniał !* 

Książę Sommerset odpowiedział toastem na 
cześć cesarza. Przyjmując toast na cześć królo- 
wej jako dowód serdecznej przyjaźni francuzkie - 
go rządu, iodpowiadając w imienin angielskiego 
rządu, jest pewnym, że wyraża życzenia wię- 
kszości angielskiego Indu, jeżeli mówi że Anglia 
te same uczucią podziela dla Francji i dla jej 
pauującego. 

„Życzymy sobie, aby dobre porozumienie 
obu krajów trwało jaki najdłużej. Ja, mówi, 
życzę sobie tego, bo przez to wzmaga się do- 
bro nietylko Francji i Anglii, ale zapewnia oraz 
spokojny postęp i szczęście Europy. Przyjmuję 
wyrażenie Się ministra, że nieprzyjaźny an- 
tagonizm ustąpił miejsca wzniosłemu współza- 
wodnictwu. Każdego razu, kiedy floty Anglii i 
Francji wspólnie działały, nie było to w chęci 
powiększenia się, starały się one tylko o to, 
aby zdobyć uszanowanie dla traktatów 1 pozy- 
skać takie Same korzyści dla innych narodów, 
jakie i dla siebie. Spodziewam się, że oba kraje 
pójdą zawsze tą samą drogą. Wznoszę toast na 
cześć cesarza, nietylko w imieniu rządu angiel- 
PE ER ale i w imienin każdego Światłego An- 

ika.* 
p GsLa France okwiadeza, że festyn morski w 
Cherbourgu jest demonstracją przeciw zugroże- 
PRZEW 


„ Główny współpracownik: Jan Dobrzański, Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski 


ADR 
R reny 


niu Kanady i Meksyku ze strony Zjednoczonych 
Stanów. 


Z Warszawy donoszą do Bresil. Zig. 17. 
sierpnia: -Jeszcze w lipen donosiłem wam, że 
w. ks. Mikołaj ma tego iata tu przybyć, i że na 
stacjach pocztowych ztąd do twierdz w Króle- 
stwie zamówiono konie, aby liczną zazwyczaj 
świtę księcia dalej podwozić. Przygotowań do 
trzymania koni w pogotowia nie odwołano dotąd, 
tylko przybycie w. ka. się spóźniło. D. 27. bm. 
ma przybyć. Powodem przybycia jest przegląd 
twierdz i artylerji w Królestwie w ogóle; jednak 
być może, że ezłonek familii cesarskiej ma za 
razem rozkaz przygotować niejako przybycie 
samego ceBarza, 

„Nowy podział Królestwa ustanowiono ostate- 
cznie na 11 gubernij i 83 okręgów. Na guber- 
natorów mają przyjść pułkownicy, a korespon- 
dencja między urzędami ma się odbywać po 
moskiewsku. Z wielu okolic kraju donoszą o 
strasznych orkanach, które dachy pozdzierały, 
domy poburzyły i wieże poobalały. Kto wie, czy 
władza policyjna nie zechce uważać ich jak i 
pożary za sprawki rewolucjonistów, i użyć tego 
za powód do przedłużenia siana oblężenia!* 

Co do urządzenia Kongresówki, dowiadnje 
się Posener Zig., że „dotychczasowe urzęda wój- 
tów będą zupełnie zniesione, azaprowadzone na- 
tomiast tylko zwykłe wójtostwa z rozszerzoną 
władzą po wsiach, gdyż dotąd przysparzali wój- 
ci przy załatwienin spraw administracyjnych 
więcej zamięszania i roboty, niż ndzielali po- 
mocy, a w wykonaniu bezpośredniego nadzoru 
policyjnego zapozaawali często swą władzę ipo- 
zwalali sobie jej nadużywać. * 

Car zezwolił na budowę drogi żelaznej dia 
połączenia Łodzi z linią drogi żelaznej warsza- 
wako-wiedeńskiej między stacjami Rogów i Ro- 
kiciny. 


Zagrzeb 19. sierp. Obywatele Rieki 
(Fiumy) przygotowują pod przewodnictwem kc 
mitetu na jutro manifestację na rzecz unii z Wẹ- 
grami. Ban Sokcaevies wraca tu d. 24. z kąpiel. 

Graz 19. sierp. Najwyższem pismem od 
ręcznem z 16., przeniesiony hr. Strasoldo w stan 
spoczynku, a baron Mecsery mianowany namie- 
stnikiem Styrji. 
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Bukareszt d. 15. sierpnia. 

(A. Łab.) W nieohecaości panującego księ- 
cia chciałoby tatejsze stronnictwo opozycyjne, 
reprezentowane przez kilka bojarów, wielkich 
zwolenników porządku knuiowego, 
wprost rządów carskich, przez wywołanie za 
mieszek w kraju usprawiedliwić potrzebę tych- 
Że rządów, i wprowadzić do kraju rycerskie za- 
stepy katkowowskiego cywilizatoratwa. W tem 
to należy szukać klucza do rozwiązania zagadko- 
wych wieści, rozgłoszonych przez usłażnych ajen- 
tów o mającej tu wybuchnąć rewolucji, o krwa- 
wych wypadkach w Jasach i Krajowie itp. Natural 
nie, że nie zapomniano i o nas; bo ezyż może- 
bna rewolucja bez Polaków ? 

Jak czarownice i żydzi średniowieczni mu 
sieli być koniecznie przyczyną klęski i niepo- 
wodzeń, i srodze za nie odpokutowywać, tak i 
Polacy z natury rzeczy winni być zawsze du- 
szą spisków, sprężyną, kierującą wszystkiemi 
w świecie rewolucjami; niech więc i ta gładzą 
grzechy nie swoje i zmywają brudy przekap- 
stwa i intryg. 

Uliezną bardę w Jasach, spowodowaną 
zaprowadzeniem monopolu tytoniowego, wywo- 
łaną beztaktowną interwencją tamtejszego p. 
burmistrza, nazwano powstaniem narodu ramuń- 
skiego, jak się p. prezydent ministrów wyrazić 
raczył, „pod przewództwem Polaków*, których 
jednak w obecnej porze prawie znpełnie w Ja- 
rach nie ma. W Bukareszcie nawet w nocy z 
12. na 13. t. m. było wojsko skonsygnowane, 
bo rewolucja z wszelką pewnością wybuchnąć 
miała, co taż z równą pewnością — nie nastą 
piło. Czy dla tego że Polaków bardzo mało, bo 
zaledwie kilko, gdyż wszyscy prawie jako geo- 
metrowie zajęci pomiarami na prowincji —- czy 
też pewnie 
niu nikt tu ani myślał Naród rumnński nie 
ma nawet słasznych powodów nieukontentowa- 
nia z teraźniejszego stanu, a lubo będące dopie- 
ro w kolebce rozwoju, już teraz instynktem 
przeczuwa, dokądby go pseudo-opozycja zapro- 
wądzić rada. Brak ta prawie zupełny żywiołu 
rewolucyjnego, bo przecież reprezentantów za- 
chcianek moskiewskich do niego policzyć nie 
możua — którzy, dziwna, że już raz na bardziej 
oryginalne nie wpadną pomysły, ale do nprzy- 
krzenia zawsze i wszędzie jednych i tyc 
mych używają fortelów. (Dla hraku miejsca, gdyż 
otrzymaliśmy list ten zbyt późno, opuszczamy 
wiadomości bieżące ; p. r.) . 

P. S. (12. god. w południe) Odnosząc ten 
list na pocztę, ujrzałem ogromny rach na uli- 
cach. Sądziłem, że to są przygotowania do zwy- 
kle ta solennie obchodzonego dniu imienin Na- 
poleona III., od rana słyszałem bowiem wiwa- 
towe salwy armatnie, które właśnie dały po- 
wód nieoświeconej ludności miasta do mniema: 
nia, że w skutek rewolucji zamyśla rząd bom- 
bardować miasto. Potworzyły się grupy cieka- 
wych i bojaźliwych, które nadciągające wojsko 
rozpędzać zaczęło. Wystąpiła cała tutejsza siła 
zbrójna — piesze i konne patrole przeciągeją, 
rządowe budynki i pałace księcia obsadzono woj- 
skiem. Nikt nie wie, co to wszystko ma zna- 
czyć. Zachowanie się ludności najzupełniej spo- 
kojne, chociaż je prowokujące obejście się woj- 
sku drażni. 
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